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R odakeja. Zawadzka L l elctocy 
138-28 182-48, 102-28— Administracja 
btw w 11 — Telaloe zee 
adaktogł zastępcą -przyjoułą 
godziny Í Jo 7 pe połudsiu. 
Warunki "gą -A- - węg 
PRENUMERATA miejscowo : ©d- 
bieraniem  memerów w edministracji 
Eba" 3 sł. 10gr. 
Odzosienie de domów 40 gr. 
OŚ dnie 1 ułycznia 1931 zi prenne 
Erata saxkiejnyowaą 7 prześyłką 
lztową yros! 2 bł, 50 gł, Gie. 
b 7 uł. kwart. (przy rapłacie zgóry) 
Prenumerata zagraniczna 4zl 5021. 
Artykuły amdesłaoe bez oznaczenia 
konorerinm owatane są za bezpiat 
nę. Rękopisów zarówno ażytych jak 
l qdrzucomych redakcia nie rwracz 
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Rok VII, M 381 


Precz z cegłą — niech żyje drzewo! 
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ACTUA DREWMAN 
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Walka z kryzysem w leśnictwie. 


Warszawa, 3 grudnia. Konferencja 
przedstawicieli lasów państwowych 0- 


17 


raz prywatnych właścicieli lasów po 
wzięła niedawno rezolucję w której 
AZIR ATII 


Aresztowanie zabójców Ś. p. Wacławskiego. 


Sprawcy wypadków wiieńskich. 


Wilno 3.12 (Od mł. kor) Władze| 
śledcze zdołały wpaść na ślad sprawców 
zabójstwa śp. studenta Wacławskiego do 

wanego w dn'u 10 Kstopada rb, | 

W ciągu nocy ubiezlef władze śled- 
czę aresztowały i oddały do dvspozycj 


sędziego śledczego | 


Przemytnī 


dwu robotników żydowskich 
Leibe Załkfna I Szmula. Walfsina z któ 
rych pierwszy podejrzany jest o udział 
w zabójstwie śp. Wacławskiego. drugi 
zaś o udział w zalściach ną rynku nowo- 
grodzkim. Obu aresztowanych osadzoto 
w więzieniu na Łukiszkach. 


kK i szpieg 


wpadł w ręce straży granicznej. 
Katowice, 3.12. (Od wł. kor.) Straż | pracował 


rraniczna ujęła wczoraj na granicy prze 
kradającego się do Polski 


niejakiego | za 


na rzecz niemleckiego wywiadu 
co od trzech lat był poszukiwany 


Paździerskiego. Paździerski przenosił z| przez władze polskie. Szpiega osadzono 
sobą zapalniczki benzynowe, a poza tem! w więzieniu. 


rodatnawanie rathdnsów elektrowni Wars 


na rzecz bezrobotnych. 


Warszawa, 3.12. Stołeczny komitet 
dla spraw bezrobocia zdołał uzyskać 
możność opodatkowania na cele zwałl- 
czamia bezrobocia rachunków elektrow- 


Niema mowy o obniżce poborów urzędniczych. 


Fałszywe 


Warszawa, 3 grudnia. Podana przez | 


niektóre pisma pdgloska. jakoby rząd 
zamierzał cofnąć 

10 proccutowy dodatek drożyźniany 
doliczany do poborów: urzędniczych u- 


m warszawskiej w wysokości 
twa procent od światła 
i jeden procent od energji. 


pogłoski, 


ważana jest w kotłach miarodajnych za 
nieprawdziwą. W kołach tych utrzymu” 
ją. że dalsza obniżka paborów pracow- 
[KÓW państwowych nie jest przewidzia 
na, 


ple 


stwierdza, że wałka z kryzysem w | 
nictwie wymaga większego niż dotąt 


Eo 


poparcia budownictwa drewnianego. 
W tym celi konieczna jest zmiana obo* 
wiązujących przepisów w tym kierun- 
ku, aby wznoszenie budynków drewnia 
nych było dozwolone we wszystkic! 
dzielnicach miast i uzdrowiskach pod wa 
runkiem zachowania przepisów o bez- 
pieczeńistwie pożarowem. 


Rezolucja domaga się również zrów” 
nania budownictwa drewnianego z mu- 
rowanem pod względem warunków fi- 
nansowania. Rezolucja zaleca 

budowę szkół powszechnych 
z drzewa i dopomina się ulg podatko- 
wych dla przedsiębiorstw 
domy mieszkalne. 


KRZYWE PTR ; M 
Wśród śląskich lasów. 
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Łódź, czwartek 3 grudnia 1931 r. 
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Na granłcy koncesji japońskei w Tient sinie doszło do krwawvch 
budujących | skami chińskiemi. Ulice poprzecinano 0 kopami i zasiekami z drutu kolczastego. 


i 


T T TRAPAS: 


Ceny ogłoszeń; 


Przed tekstem £ L l-a strons gn w 
m w. mm | lam, strons 5 laim, w 
ckńcie 40 grą pakrologi 23 cewy 
iszajoe 15 gry stroną l0 lamów. dro 
bos 12 gr. sa wyraz dla 
ych pracy 10 gr.; najmniejsza 
szenie 1120 zły dis berrohotn. | 
Ogloszenia twukołorowe o 50 proc 
drożej; ogloszenia 
iróśkolorowe o 100 proc. drożej 


Za termo druku administracja mię 
odpowiada. — P. K O. Nr. 68900. 


ffa 
474 


poszukują: 
o gto- 
el. 


tsgranicznę | 
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Zasieki na ulicach Tienłsinu, 


walk z woj- 


Ameryka zrywa stosunki handlowe z Sowietami. 


zakaz importu z Rosji. 


Waszyngton, 3 grudnia (Tel. wł.) — 
Stany Zjednoczone postanowiły wpro” 
wadzić zupełny zakaz przywozu. wszel- 
dch towarów i surowców z Rosji So- 
wieckiej. Odpowiedni projekt ustawy 

został przedłożony parlamentówi 


Katastrofa Kolejową pod Bruksela. 


i wejdzie już w najbliższy poniedziałek 
pod obrady. Pomimo opozycji osławić 
nego senatora Boraha, zwolennika So: 
| wietów. uchwalenie tej ustawy jest za 
| bowalone, 


— —0—— ź S, 


Dziesięć osób zabitych. 


Bruksela, 3 grudnia (Tel. wł.) — Na 
im kolejowej Bruksela — Antwcipia 
| zderzyły się dwa pociągi osobowe. Kil- 
ka wagonów uległo 
| zupelnemu rozbiciu. 


l aów wyd brto dziesięć trupów oraz kil 
|kamaście osób ciężko rannych. Przy- 
czywią nięszczęśc'a 
i 

była mgła, 


która uniemożliwiła maszyniśoł zastoso- 


Dotychczas z pod strzaskanych wago- | wanie się do sygnałów świetlnych. 


Wilno, 3 grudnia. Na odcinku granicz 
nym Okieniki odbyła się poisko-litewska 
| konferencja graniczna przy udziale 


Konferencja w sprawie dezerterów 


i na pograniczu polsko -litewskiem. 


teji była sprawa wydania kilku dezerte- 
rów zbiegłych na teren polski. Konieren 


Wielka organizacja pracowników umysłowych. E 


400 tysięcy członków. 


cja nie doszła do skuiku i termin jej zo: 


| władz granicznych t administracyjnych | stał odroczony do 16 bm. 
połskich i litewskich. Tematem konferen 


Warszawa, 3 grudnia. Po dłuższej 
debaciet komitet wykonawczy centrai 
nej organizacji związków zawodowych 
pracowników umysłowych 

wyraził zgodę 


na połączenie się z konfederacją pracow 
ników umysłowych. Warunki fuzji zo- 
staną opracowane w ciągu najbliższych 
dni. Połączone organizacje liczą około 
400 tysięcy członków. 


Kobieta przy Kierownicy autobusu. 


Pięć osób rannych. 
| nych Cieplińskiego z małżonka, kupca | sle złami lekarzy powiatowych z terenu caie- 


Wilno 3.12 Na drodze Kozdrowicze— 
lwieniec uległo rozbiciu auto osobowe, 
w którem znajdowało się 5 osób. 

Auto należące do właściciela folwarku 
Halińce Jana Cieplińskiego prowadzone 
przez jego żonę Marię koło wsi Majrany 
skutkiem zepsucia się kierownicy stoczy 
ło się do pobliskiego rowu wraz z.5 PA" 
sażerami. Z pod wywróconego do góry 
kołami samochodu wyciagnięto poranio- 


leśnego z Wołożyńskiego F. Łaskowa 

| studenta Farańskiego i jego narzeczonę 

Ludwikę Kozłowską z Kozdrowaicz. 
Pierwszej pomocy lekarskiei udzieli 


lekarz KOP., który autem Bataljonu | 


KOP. przewiózł ranivch do szpitała. 
stan rannych aczkolwiek jest poważny 
uie budzi obaw, 


i —0— 


Biłodzież na lodzie. 
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ilkudniowe mrozy śŚcięły wszystkie sa 
młodzieży szkolnej na korzysta 


dzawki ; zbiorniki wody co 
nie z ulubionej ślizgawka 


Na Śląsku Cieszyńskim spadły już śnie- 
gi, które pozwalają narciarzom - korzy- 
stać w całej pełni ze sportów zimowych: 


ODE BIL. AI 1 © Uwa EEA Zm TORA O E NĄ TRAFI RZTZOWY TZNK POZ. TT 


Zjazd iekarzy 


Łódź, dna 3 grudnia. W Piotrkowie odby! 


| £o województwa. 

Obradom przewodniczyć naczelnik Wydzia 
fu Zdrowia Publicznego przy Urzędzie Woje- 
| wódzkim w Łodzi dr. Stanisław Skalski. 

W imieniu miasta powitał zebranych wice- 
prezydent Bnrorósław Jabłoński oraz radcy ma- 
Tu 


Minister Pieracki 


przed mikrofonem. Polskiego 
Radia, 

Warszawa, 312. Jutro o godz. 7-el 
| min. 30 wieczorem minister Pieracki wy 
|głosi przez radjo przemówienie o pow- 
szechnym 


spisie ludności. 
Budżet Francji 
14-cie miljardów złotych. 


Paryż, 3 grudnia, (Tel. wł.) — Komi 
sia finansowa parłamentu rozpoczęła o- 
br<dy nad budżetem który został zrów= 
| nany w wydatkach ł dochodach w su 
14 miliardów złotych. 


(Skrócenie czasu służby woj- 

skowej w Czechosłowacji. 

Praga, 3 grudnia (Tel. wł.) Rząd cze- 
chosłowacki opracował projekt ustawy 
o skróceniu czasu służby wofskowej. O- 
szczędzone w ten sposób sumy postano 
wiono przeznaczyć na udoskonalenie 
lotnictwa wojskowego. 


Dolar i funt w Łodzi. 


, Prywatnie dolar papierowy w żąda 


żądaniu 9,10, w płaceniu 9.05; funt an- 
sielski w żądanin 29, w płaceniu 28; rù- 
bel złoty w żądaniu 5,05 w płaceniu 5(0 
marka w żądaniu 211, w praceniu 2.1U: 
| za 100 franków francuskich w żadaniu 
35,10. w płaceniu 34.90, - 


iu 8,89, w płaceniu 8.88; dolar złoty w] 


SCE Katastrofa samochodowa pod Zgierzem. 


Dwie kobiety ranne. 
Zgierz. 3 grudnia. W dniu dzisiej; |pod Zgierzem zderzyły się dwa samo- 


szym, około godziny 7 rano na szosie 


w Piotrkowie. 


gistratu Niemczak | Węgorzewski. 

Na zjeździe tym wygłoszono szereg refera- 
tów — poczem dr. Skalsk! przyjął sprawozdanie 
ze stosunków zdrowotnych ł sanitarnych, skła= 
dane przez lekarzy poszczególnych powiatów. 

Po b. ożywionych dyskusjach powzięto 

szereg uchwał, 
poczem zebrani udali się na zwiedzenie ośrod- 
ków zdrowia w Piotrkowie. 

Stwierdzono że Piotrków pod wzgłędem u- 
rządzeń sanitarnych jest po Łodzi na pierwszem 
| mieśscu w Województwie. 
| 
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Budowa nowego olbrzyma powietrznego w A 
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chody prywatne( zdążające w przeciw 
nych kierunkach. W wyniku zderzenia 
dwie jadące samochodami kobiety zo- 
stały ranne. Jedną z ofiar katastrof: 
przewieziono do szpitała ewamzelickic 
go w Łodzi. Drugą z ofiar wypadku. po 
udzieleniu pierwszej pomocy lekarskiej 
pozostawiono na miejscu. Nazwisk obu 
poranionych kobiet narazie niettstalono. 

Na miejsce katastrofy wyjechał ko 
mendant>policji powiatowej oraz kierow 
nik: komisariatu polici w Zsierzu. 


Poieraię: Czerwony Niyi 


MSTYCE. 


a 


Stany Zjednoczone przysiapiły do budowy nowego olbrzymiego sterowca dla 
celgów wojskowych, 


aa 


Dalszy ciąg procesu b. więźniów brzeskich 


„BO ja przecież wiele wiem!” 


Dzis 


rza Caupiùskiego jednego + przywódców PPS, 
Świadek zeznaje, że jest poslcin do Śejinu nie- 
przerwanie od lat 13. 
Adw. Berenson zapytuje świadka cry zna t. rw. 


„"*rurną hrorsurę”. Obrońcy chodzi o broszurę wy- 
daną w Kilku 


winie 


| — jest na wolności. 
Widzę ławę oskarżonych. 


jecykach i zewiernygrą dane o spo- |w straszliwy sposób ukarani, ale my wszyscy i 


iè broszurę tę zna. | 
Zawiera ona imtecpclację wniesioną przez świadka 
do Sejmu w związku z sposobem traktowania więź- 
niów brzeskich. 

Interpelacja pisana jest w języku polskim i zo 
stała przetłumaczona ma języki niemiecki, frencus- 
ki i angielski. T. zw. „czarya broszura“ zawierała | Ale to, ro jest terz, to można nazwać wieloma teri 
wazystkie cztery teksty i zaopatrzona jest w krótki | minami. U nas dyktatura stera się dowieść, że pra- 
wstęp pióra Emila Vanderveide'go znanego socja- | we niby jest. We Włoszech jest dyktatura, ale 
listy belgijskiego i wielokrotnego czlonka rząda | wezyscy © tem wiedzą, to jent jawne. Polityk rad- 
belgijskiego. by, nby sfery rządowe powicdziały 

Adw., Berenson: — Czy ten wstęp pisany przez | ściwie jest. 


bo ją przecież wiele wiem. Çi, co dzisiaj rzędzą 
to moi eks-przyjociele. Przyjacielem moim był i 
| Piłsudski. Teraz jakieć favim ciągnie Piłwudskiego 
w mrok, a z nim i całą Polskę. Ja 

nie chce wyciągoć tych rzeczy. 


Vandervelde'zo jest wymierzony przeciwko pań- Ańdw. Berenson: — A czy pan ms? Kostka 

stwu polskiemu, czy też przeciwko rządowi pol- | Biernackiego w Legjansrh? à 

ikiemu, Św.: — Na szczęście nigdy mu ręki nie poda 
— Nie znam żadnych wystąpień Vandervelde’go łem. 


przeciwko Polsce. 
w yiu ciqgu swoich zeznań Świadek Czn- 
piński zeznaje o pewnym wiccu odbytym w Jorda 
nowię ma Podkarpscju. Na wieca tym obstępiła nik z Łowicra, opowiada o stosunkach miejscowych 
świadka Czapińskicgo policja 1 edprowndziła gali skrji wshorrzej na tym terenie, 
do trybuny . z którcj mis? przemawiać. Tam dópie-. Dyrcktor drukarni „Poboinika* Zajaczkowski, 
ro dowiedział się, że wiec jest zabroniony, Wobec | stwierdza na pytanie obrony, że w drukarni tej nie 
tego poszedł do irdnego ze swoich znajomych, któ- | bito żadnych druków nirleralnych. 


kwindek 


in 16 i 


Nastepnie zeznaje Antoni Rubinstein, 
który stwierdza miedzy 


robotn'ce 


dalaz że w 


otrzymali broń. Świadck Tatnj, rzemieśl. 


ry przyjął go mlekiem. Do pokoja wszedł poli Zkolei przed ndem staje jeden z najwybitniej. 
cjant, oświadczając, iż mud tam pozostać į słuchać | szych działaczy N. P. R. pore? Jankowski, który 
to mówj najpierw o generie i orzanizarii Centrolewu, 


Centralow mio! iskie 


0 czem iwiadaek Czapiński będzie ze swym 
znajomym rozmawiał, 

Na nrotem Crapińskiego policjant opuścił pokój, | stosunku da Prezydenta Rzeczepospolitej i obszer 

odgratajae się, fe jeszcze odprowadzi świądki Czn- | nie opowiada o faktach, które uwsła za zapowiedź 
pióskiego na posterunek policji, mimo iż jest sal nowego zamachn stanu. 

posłem, Jako aststni iwiagdck zeznswał wczoraj 

Adw, Czernicki: — Cry w obecnej sytuacji naj- | klubu parlamentarnego N. P, R. powt Chędsyński. 

wyżsrs iiba kontroli państwa może pracować nor-| Świadck obszernie 


przerry fr linbv zamiary to 


presti 


również charakteryzuje cfle j 


malnie? | zadania Centrolewu i dalej mówi o swojej rozmo- 
Świadek wyraża wątpliwołej. Świadek nazywa wie s Prezydentem Tuzeczypospolitej która miala 
klub B. B, |miejrce po upadku rządu p. Świtalskiego, Pas 


bezpartyjnym bataljonem | Chądzyński wskurzł wówczee nu konieczność utwo» 
i mówi, że obecnie ów bezpartyjny bataljon zatwier: | rzenia rządu współpracy z Ścimem I na warunki 
dzi wszystko co mu rząd każe, że prawo interpe- niezbędne dla utworzenia twkiego rzadu, Potem na- 
lacji przestało w praktyce istnieć, (stąpiła nominacja gabinetu p. Bartla i pewne 
Po przerwie stanie przed madem b. senator Go- | odprężenie sytuacji politycznej. 
lerki, który pisze nod pseudonimem P. Bartel jednakże otreymawszy budżet od Sejmu 
Andrzej Strug. ustąpił, a na jego miere przyszedł p. Slawek z 


Pojawienie wię jogo w sydzie wywoluje senracie, | gabinetóm który rharektorerawnno jako rząd bojo- 
wśród nnblierności. | wy. Na tem wczorajszy dzień zakończono, 
— Dlaczego z dziedziny literatury przeszedłem ~ = s 


do polityki — mówi świndek — ja nigdy nie unika- 
Jem spraw społecznych, ale Ja nie prowadziłem po: 
lityki. Walezyłem z gwałtem, a po wskrzeszeniu 
Polski waleryłem z temi kleskami, jakie Paska 
przeżyła. Gdy bęłem w Sensrie, rozegra? się den-| druga para to dziennikarz Korolowixz f komisarz 
mat. Przeżywałem go, gdyż w  ludzianh, którzy Olqgwrcryk, a wreszcie trzecia, już nie pure, æ 


byli ze mna  dawniel, wszystko wię  załama?o. | ty en, to komisarz Fuchs por} Kwapiński i Ar 
Wszystkie zasady moralne zostały porwałeone. cjjzewski. 


| 


Dziś i dni następnych. 


Wielka opera paryska, Pełna pozy. I tajemnic podziemia, straszliwy — 
upiór - póstrach w wielkim filmie dźwiękowym p.t. 


„Upiór w operze” 


Ogólne racickawienie wzbudza t. xw, „kontre 
dans w trey pary”, to jest trzy konfrontarje, która 
maig, siłe odbyć w dniu disiejszym, n mianowicie: 
pierwsza paru to red Hoecker i malor  Dziadorz 


KINO-DŹWIĘKOWE 


MIA 


Kilińskiego 178, 


Od wtorku, dnia 1 do nonłędziałxa, d 


Na pierwszy sesus wszystkie miejsca po 60 dr. Następny nro 


Dźwiękowy 
Kino Teatr 


achel 


wedlug złośnel powieści Gastona Leroux. W rolach głównych:  nieząpo- 
mniany mistrz maski LON CHANEY. Zwany człowiekiem o stu twa- 
rzech oraz słodka ( urocza MARY PHILBIN. ; 
ul. Zgierska 26. NASTĘPNY PROGRAM: „Parada Miłości”. Sala dobrze ogrznna. 


Poczatsk w dni powsz, o godz. 4 pp. w soboty, niedziele | święta o mode, 12-ej w południe. 
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z (korzy na ruptury i różne kalectwa!!! 23 


Pomoc i skutek bez operacji, 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką iak głowa ludzka i konewka spowodo- 
wać może śmiertelnfe powikłania kiszek 

Specialne lecznicze bandaże orto adycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
nafniebezpieczniefsze | najzastarzalsze rup- 


tury u mężczyza. kobiet i dzieci, Na skrzy- % 
wienie kregc/slupa, przeciw tworze 
niu się gart/ów i gruźlicy, leczn. gor- 


1 płaskich bólących stóp, wkłady ortope- * 
dyczne. Sztkiezne nogi i ręce. 
Świadectwa pochwalne wsstawili prof. uniwarsyt: Prof. Dr. R. Burącz 


prot dr J- Marischier, prof dr. B, Kielanowski. 
Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa 


Łódź, ul. WOL(ŻZAŃSKA pr. 10, front parter tel. 221-77 
Przytmuje od 9—1 i od 3—7, 
UWAGA: Okobiste ia wianie się chorych iest konieczne. 
Ubezpieczonych w Klasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 


PODZIĘKOWANIE. 


W, Panu RA/PAPORTOWTI. właścicielowi zakładu leczniczej ortopediji 
w Łodzi przy ul, Wó cznóskiej Nr. 10 (front parter), układam publiczne po- 
daiękowanie ra asunięcie mi ruptury, na którą cierpiałem przez 40 lat. 


Ks TEODOR JURYK 


sety kie "wise Dla skrzywionych nóż 


» 


kanonik, 


788 930/72 989390 929078 299398 3193 SOS Ę 
Dr. Med. Z. RAKOWSKI Dr. HELLER 


Tel. 127-81. Specjalista chorób skórnych I wencrycznych. 


l UL NAWROT Nr 2. Tel. 179-89, 
Śwoxjolttw shorój uru. nosa, pera | plue Prryimoje do T0 rane | 4 — B wiecz 
Przyteoć ed MB — 218 — 1. 


W nmiedziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5, 
Oë 10—11 I 50 2-3 w Lecynicy, Zgierska 17 Dla alezomożnych CENY LECZNICE. 


Konstaatynewska 9. 


konfrontacja majora Dziadosza z red, Haekerem. 


WARSZAWA 3/X11. Wczorajsze posiedzenie s4- | Nie jestem pewien, juka jest rola świadka w takim |Szewice, w lesie należącym do zaśc'anka [rejk!, 
du ruzpoczęlo się od przesłochania posła Kazimie- | procesie — przestępstwo jest tutaj pod znakiem za- | zatrudniony był przy wyrębie laso Jan Marc 
| pytania, a tylu wspóiwinnych, jeśli można mówić o | niak, 


Wicm, bo choć o tem 
|na procesie mówić nie wolno, że ci ludzie zostali 


tak 


tobie traktownnia więźniów politycznych w Brze- |o tęm wiemy, jak to było. Wiemy, że ci ludzie zo- 
ścia, stali ukarani, zanim sędzia śledczy zdołał ich prze- 
Broszura te kalportowana była  zyggrąnicą i| pytać. 
wydana jest w czarnej oprawie, na której białemi |  Przewodn.: — Świadek odbicga od przedmiotu. 
« ilterami napisane jest „Na rozkaz Marszsika Pil | Adw.: — Pam uważa, że istnieje w Polsce dyk- 
sudskiego”. Świadek odpowiada, | tatura ? 


— Móglbym rzucić na tę salę wielkie sensacje, | 


jazna, co wła. | 


roku 1726 | 


muchowe snuje ewolucje poslądów Centrolewu w | 


Porwanie uciekinera z Z. $. S. R. 


przez agentów sowieckich. 


przybyły przed miesiącem z terenu Biało- 
rusi sowieckiej. Podczas ladowania drzewa ma 
sanie, do Marciniaka zbliżyło się 

trzech podejrzanych osobników, 


Łódź, 3 grudnia, W dmiu wczoraj 
szym około godziny 7 wieczór mieszkań 


Chojanch, zaalarmowani zostali przeraź 
iwemi jękami. wydobywającemi się Z 


sób znalazło się niebawem w mieszka 
| 


| cego 

z nożem w ręku 

3drletnią Helenę. całą zbro” 
czoną krwią. Sąsiedzi usiłowali obez- 
władnić ipijaka ten jednak groźbą użycia 
noża usunął sąsiadów z mieszkania, 


¡żone swą 


|które następnie zamknął. Przybyły le'; 30-etnia Genowefe Cichocką — aresz-| 


karz pogotowia ratwuikowego nie móc! 


i 
i 


skazany na 2 


Częstochowa, 3 grudnia. W dniu 
wczorajszym przed Sądem Okręgowym 
stana? 21-letni Roman Plewa, pracownik 
kolejowy, oskarżony o to, że dnia 6-40 
| wrześniz r. b. w pociągu na szlaku Wie- 
luń — Herby 

dokonał napadu 
|w celach rabunkowych na jadącego sa- 
motnie w przedziale Józefa Tokarza. 
również funkcjonarjusza kolejowego. 


Plewa jechał na swój ślub który się| wał najdalej idące okoliczności łazadzą- | 


miał odbyć w Ostrowie Wielkopolskim. 
jlecz nie mial pieniędzy na koszty wese!- 


Riaż, Czy 


Dramat małżeński przy ul. Goplańskiej. 
cy domu przy ulicy Gdańskiej 40, w | 


izdebki nieiakich Węsierskich. Kilka >| 


niu, gdzie ujrzeli Węgierskiego gonią” | 


Wilno, 3.12. Na odcinku granicznym Toma- | którzy momentalnie zarzucili mu na głowę pla- | amgielskiego 
chte. poczem wsadzili na sanie | odjechali w kie- 


runkn grąnicy sowieckiej. 
Jak zdolano ustalić 


| Mińska. 
| 


kat? 


się dostać do zamkniętego mieszkania 
bowiem pijany Węgierski krzyczał po 
przez drzwi, iż każdego kto się ośmie: 
wejść zamorduje. Wobec powyżźszege 
|zaalarmowano policję, która drzwi w; 
wążyła. Węgierski usiłowa! rzucić w po 
|licjantów krzesłem. Awanturnika aresz” 
towamo. Zadał on swej żonie szereg ran 
kłutych. między imnemi zaś poważną ra 
nę szyi. Lekarz pogotowia udzielił ofie- 
rze krwawych nieporozumień małżeń- 
skich pierwszej pomocy. Stan Węgier: 
|sklej jest ciężki. Węzierskiero, który 
pobił równiei jedną ze swych sąsiadek 


towano, 


NRiedosziy pan młody 


lata wiezienia za 


napad w pociąqu. 


|ne. Wtedy to nagle, ujrzawszy samotne- 

gö pasażera, powziął myć! obrabowania 

go i rzucił się na śpiacceo. uderzając go 
kąwalkiem żelaza w głowę. 


| Napadntety począł krzyczeć a przera-| 


lżony Plewa, widząc. że napad się nic 
udał, wyskoczył oknem z pedzącezo po- 
lągu i moeno sie poturbował. tak iż 
przez pewien czas leżał w szpitalu, 

Po rozpoznaniu: sprawy Sąd zastoso 


ce i skazał Plewe na 2 lata więzienia. 


Pierwsza ofiara zimy, 


Łódź, 3 grudnia. W dniu wczoralszym, około 
i god. li-cj rano przed lokalem urzedu obycza- 


mo 0 a Pama zYw 


ŚLIZKIE CHODNIKI 
| przyczyna nieszczęśliwych wvpadków, 

Łódź, 3 grudnia. Ponieważ wczoralszy śnieg 
„wyostrzył* chodniki į stał się już przyezyna 
kilkunastu nieszczęśliwych wypadków — Łódz- 
kie Starostwo Urodzkie wydało władzom polt- 
cyjnym polecenie przypilnowonia, aby dozorcy 
domow! przystąpili do wysypywania ulie plas- 
kiem i usuwanła lodu. 

Z uwagi na przewidywane mrozy — dozorcy 
powinni zaopatrzyć wszystkie rury wodociago- 
we, aby zapewnić w czasię mrozów wodę mie- 
'szkańńcom domu. 


| DOKTÓR 
Wielka kreacja boskiej GRETY GARBO jako nierządnicy, która postanowiła. po- | 


wrócić na drogę uczciwego życia wedłuć ólośnej sztuki Eugeniusza O' «ela p. t. 


ANNA CHRISTIE 


z m 0 O A W 
Początek sensów; w dol powszednie o gods. 4 w soboty, niedziela i św gta o die, 


nia 7 grudnia 1931 r. wł: 


Nad proóram: 


2, Ostatni seans o g. 9,15 
WIRDZIONA” 


tram: „U 


W rolach głównych; M. Malicka, K Ankwiax, J. $tępowaki I Z, Sawan 


% = 


Dr. J]. NADEL 
Akuszeria choroby kobiece 
godz. przyjeć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7 tel. 127-84. 


| 


99. ELIM 


| TO 


KUCEEKRKI, | | 


PIECYKI, 
Ur, med. 


kail, sznmot poleca 


„KOŹMINEK= 
Główna 51 


i D 
Reicher 


Specjalista chorób skórnych 
i weneryczaych, 


Leczenie djatermią. Elektroterapia. 


ul. Południowa Nr. 28. 


tet. 201—98. 
"rzyjimuje od 8—1l rano od 5-8 wiecz 
w niedziele od 9— ipa 
Dlą niezamożnych ceny lecznic, 
ORITA 


| 


| Dr. Med. L. NETECKE 


Spaejalista chorób skórnych, 
i moezopłciowych. 


NAWROT 32, tel, 213-18 


przyjmuje od 8 — 10 rano I od 4 — 8 wiecz. 
w niedziele ! święta od 9—12 w poł. 


Dla pań oddrielna poczekalnia. 


Dr. Med. NIEWIAŻSKI 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I mnoczopiclowe 
Elektroterapia, dłatermia | tampas kwarcows 


Przyjmuje od 8 — 11 1 od 5—9 po poł. 
W niedziele | święta od 9—1 przed poł. 


Dla nań oddzielna poczekalnia, 


wenerycznych 


| 
| 
i 


owego przy uL Tramwajowej 13, usiłowała 
pozbawić się życia przez przecięcie nożąm żył 
|lewej dłoni 33-łetnia Anna Jagielska, kobleta 
lekkich obyczajów, zamieszkala przy ul. Že- 
romskiego 95, Zawezwany lekarz pozotowia ra- 
jtunkowego, no udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperutkę do szpitala 
Na ullcy Zlelonej. poślizgnawszy się, upadła 
66-letnia Estera Morzulies. zamieszkała przy ul. 


Kilińskiego 46 Morzuliesowa odniosła złamanie | 


| prawej ręki, Pierwszej pomocy udzielił starusz= 
[ce lekarz pogotowia ratunkowego. 

| W bójce przy ul. Zazajnikowel odniósł o- 
gólne obrażenia ciała 20-letni Władysław 2e- 
leźniak, miewiadomego mielsca zamłeszkania. Po 
mocy udzielił mu lekarz pozotowła ratunkowego 


|| 


H. WOŁKOWYSKI 


telefon 


DODATEK DŹWIĘKOWY Cegielniana Nr 4, 65%, 


Specialista chorób skórnych 
| wenerycznych, 
Leczenie lampą kwarcową. 
Elektroterapia. 


Prrylmuje od g. 8—2 przed poł. I ad $-—9 wieez 
W nmledziele | święta od godz. 9—1. 


| Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
| 
| 


Dr. Med. SOMMER 


powrócił 
UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 220-26 


ehor, akórne weneryczne | kobiece 
Lampa kwarcowa. 
Od 9—12 | 5—9 Od: poczekalnia dla pań 


W miedz. od 10—1, 


Dr. Med, H. LGBICZ 


Specjafista chorób skórnych, weneryc>="ch 
| moczopłciowych, 
UL Cegielniana Nr. 7. Tel. 141- 34. 
(wedlug starej numeracji: ul. Cegielniana 43) 


Przyjmuje od godz 8—10, 12—2 i 5—8 
w niedziele I święta 9—11 rano. 


Die pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne I weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 


W niedzielę i święta od 9 — 12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


ZA dig TAPICERSKI agasyn mebli | 
Stanislawa Gabały, ódź, Karola 1, po. 
siada na składzie kompletne urządze- 
ala pokoi syplalnych, stołowych, ga bi- 
netów saloników i pojedyńczych mebli 
Duży wybór otoman, zoxzeiek, krzeseł 
i mebli klsbowzek Ceny pyrystępne 
„m żądanie daje na sty. 


| Do akt. Ne, 1279 z 1931 r, 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sage Grodzkiego w Zgierzu, STÁ- 
NISŁAW SCHOLTZP. zamieszkały w Zgierzu 
przy uj. Piłsudskiego 51. na zasadzie art. 1030 
U, P, C. ogłasza, że w dniu 10 grudnia 193i r. 
od godz. 10 rano w Zgierzu przy ul. Dąbrow» 
skiego 3 odbędzie się <przedaż z przeta pu- 
blicrnego ruchómości należacych do Chama- 
leka Srafi | sktadaiacych sie z dwóch warszłta- 


Marciniak porwany zo 
stał przeż agentów sowieckich I wywieziony do 


Droga 


funta 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegiej doby, 


(—) Minister Poczt i Telegrafów wydał roz- 
porządzenie. mocą którego zostaję wycofane £ 
obiegu 25-groszowe znączki pocztowe. Do dnia 
|20 b. m urzędy i agencje pocztowe będą przyj- 
| mowały tej wartości znaczki dö wymiany, 

(—) W Krakowie aresztowano sekretarza 
Wydziału Medycznego U. J., Michała Kippora, 
który za łapówki wpisywał studentów, nieprzy- 
Jetych przez radę wydzłalową. 

Dziekan Wydziału Medycznego U. I prot. 
dr. Rutkowski. po wyjściu najaw afery, która 
miała mlelsce na podległym mu wydzłale. objal 
| osohlście kierownictwo nad śledztwem na teres 
[nle uniwersytetu. Przedewszystklem zostały 
zbadane listy studentów, którzy są zapisoni na 
(wydział medyczny, a w szczególności na pier 
|wszy rok studiów, 

Kilku stodentom, u których stwierdzono, [LJ 
nie zostali przyjęci ma podstawie uchwały rady 
| wydziałowej, odebrano prawo studjowania I 
| skreślono Ich z listy studentów., To samo odno- 
|si się do nostryfikantów, przyczem jednego z 
(nich nle dopuszczono do egzaminu, jakkolwiek 
¡ma on już za sobą kilka egzaminów, które majs 
| być unieweżnione. 

(-) Przy ulicy Wspólnej 51 uległ zaczadze- 
nia pracownik firmy „Chabeso%, Władystaw 
Konecki, wraz z żoną, Klarą, | córeczką, Ireną. 
Lekarz doprowadził zaczadzonych do przytom- 
ności. 

(—) Z raczadzomych przy ulicy Zakątnej 61 
siedmiorga osób, prócz zmarłego onezdaj 70- 
lętniego Marcina Tęgosza. zmarła wczoraj druką 
oflara wypadku. 24-letni Stanisław Tutaj. Dwolę 


dzieci Qrzelczaków nie odzyskały jeszcze przy 
| tomności ? 


Do akt Nr. 1163 z 1931 r 
| OGŁ OSZPNIF. ` 
„ Komornik. Sądu Grodzkiego w Zgierzu. STA. 
|NISŁAW SCHÓLTZE. zamieszkały w Zgierzu 
jprzy w Piłsudskiego 51. na zasadzie art, 1030 
U, P. C. oglasza że w dniu 10 grudnia 1331 r. 
od kodz 10 rano w Zgierzu pizy ul. Narutowę 
cza 23 odbędzie <ię sprzedaż z przetąrzu pi- 
biiczneso ruchomości, należących do Jankewa» 
Hersza Waldmana | składających się z mebli 
„Sg za garderoby. oszacowanych na sumę 
zł 470 — 
Zgiecz, 23 październik 1921 r. 
KOMORNIK (-—-) SŁ Scholtze, 


Do akt Nr. 1056 z 1931 r. 
OGŁOSZENIE. * 

Komomik Sądu Qrodzkiezo w Zgierzu. STA 
NISŁAW SCHOLTZE zamieszkały w Zgierz 
przy wj, Piłsudskiego 51, na zasadzie art. 103 
U. P. C. ogłasza. że w dniu 10 grudnia 1931 r. 
od rodz 10 rano w Zglerzu przy ul. Dahkrow- 
skiego 85 odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
hliczgego ruchomości, mależacych do firmy 
»Preitag 1 Cukier“ | składałących się z jednego 
salfaktoru, oszacywanego na sumę zi. 1000 

Zgierz, 28 pażdziernika 1931 e 


KOMORNIK (—) St Scholtze 


Do akt Nr. 881 z 1931 r. 
OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu. STA 
NISŁAW SCHOLTZE. zamieszkały w Zzlerm 
przy ul Piłsudskiego 51, na zasadzie art, (0% 
U. P. C. ogłasza że w dniu 10 grudnia aAa 
od godz. 10 rano w Zgierzu przy ul Piłsuds 
zo 18 odbędzie się sprzedaż z przetargu publi: 
<znepo ruchomości, należących do Ieka-Mordia 
Kona I składających się z warsztatu tkackiega 
oszacowancgo na zł, 4001— 

Zgierz. 17 listopada 1931 r. 


KOMORNIK (—] St Seholtra 


NORNI TR SETT | PZETAF REY MEYZI 40 O A 
GŁUCHOTA uleczalna Wynalazek Fuionja za: 
demonstrowany specjalistom. Usuwa przytę- 
piony słuch, szum, cieknienie uszów Liczne po- 


Telefon 245 21. | dziekowania. Żądajcie bezpłatnej pouczającej 


hraszury. Adres: „Eufonja* Liszki k. Krakowa. 


a a a an PY 
AKUSZERKA Kasy Chorych J. Goląńska przyj. 


„muje zamówienia. Porady bezplatne, Tuszyński 
Nr. 72. | 


Z POWODU rozszerzenia działalności posytkiłe 


Wielkopolskie Przedsiębiorstwo kilku wymowe 
nych | energicznych Panów I Pań do krzewie- 
mia wiedzy. Posada stała Wynazrodzęnis pen. 
sią I prowizja. Pole działalności mia<to | pro- 
wincja, Zgłoszenia osobiste z dowodami de 
w czwartek | piątek od 11—1 I 3—6, Traugutt 

Nr. 8, [I p.. front. 


| r MA 3 
„HIPOKRED* udziela pożyczki od 1.000—50.00f 
złotych. Bllższych Informacyj udziela przedsta 
wiciel, 6 Sierpnia 16, II p, front. 4 
meamea Z O EO e 
STAMASZCZYK Franciszka, ul, Profesprska | 
zagubiła legitymację, wyd. przez fabrykę 1. 
Pornańsk'ez0, 

O CZ PO EE 
ZAGINĄŁ mies rasy wilczej. Odprowadrić 4 
wyragrodrenlem: Atela 1 Mala 62, m. 14 © 
PIASECKA Stanisława, ul. Brzezińska ©, m. 6; 


tów mechanicznych kortowych, oszacowanych | zazubiła książeczkę Kasy Chorych m. 
p badzo ORA Ja MOŻA BD 


na sumę zł 900— 
Zgierz. 18 listopada 1931 r. 


SKLEP z mieszkaniem do wynajęcia, Cena M 


KOMORNIK (—) St Scholtze. | Cholny, ul. Pryncypalna 4, 
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Piekio podziemi. 


Miasto pod miastem. 


Rozw.ązanie zagadnienia komunikacji w N. Yorku. 


Nowy Jork, w listopadzie. | 

Z każdym rokiem odbudowuje się Co 
raz szerzej podziemny Nowy Jork, mia 
sto pod miastem. Największego rozrostu 
swego dosięga wpobliżu stacji Pensyl: 
wańskiej. Główny dworzec kolei pensy 
wańskiej jest niemal tak wielki, jak 
dworzec centralny — Grand Central 
udjwiększy na świecie, rekordowy rów 
nież pod wzgledem ruchu: 

czterdzieści dwa perony, 
60.000 podróżnych na godzinę, trzydzie 
śc pociągów na minutę. 

Peronv przy torach mieszczą się pod 
ziema na dwóch piętrach. położonych 
jedno nad drugiem. Pociągi przebiegają 
pod m astem wysok ch drapaczy nieba. 
pod łożyskiem Hudsonu i East River. 
Dopiero na przeciwległym brzegu tych i 
rzek. na krańcach dziewięciomiljonowe- 
<0 miasta wvdostają się znowu 

na światło dzienne. 

Podróżni wielkich hoteli w okolicy 
dworca pensylwańskiego zjeżdżają win 
dą dx podziemi i mal ulicami, z jasno 
>Świetlonemi: bozatem' sklepami prze- 
dostają się wprost ra i potepabny im po- 
cag. Tem podziemnem miastem pensyi 
wańskiej dzielnicy rozwiązano zągadnit 
nie komunikacji miejskiej, odciąża jąc 
dwa bloki uliczne miasta od nadmierne- 
£o ruchu. 

Wrobliżu Grand Central zastosowa: | 
no imme sposoby. zbudowano dwa wia 
dukty które z ulic N. Jorku prowadzą 
na nierwsze piętro dworca. 

Przechadzka po podziemnem mieście 
należy do wielkich przyjemnośj w 
chw'iach. edy ruch nie przekracza gra- 
nic nalruchiiwszych środowisk miejskich 
Prropv. Są jednak momenty, gdy ruch 
tutejszy przybiera charakter czegoś 

przestraszaliacego | brutalnego, 
Tlevmv osób, w szeregach po dziesięć Í 
pi. tnaście osób rzędem, tłoczą się wąską 
ulicą przyciskając spokojnych przechod 
niów do wystaw sklepowych. Podobny 


i 


ç 


peki mas przez podziemia wczesnym 
wiru: 'em trwa bez przerwy w ciągu 
trzeć! '-ą godz'n. czemu przyglądać 
gie moru z ok'en kawiarni podziemnej. | 


Porsimo pośpiechu ludzie ci. którzy 
dopiero co wvsiedli z pociągu. wstępują 
do kaw arni. w którei spędzają chwil K`; 
ka i stojąc, lub siedząc przy marmuro 
wym stoliku naprędce pochłan:ają kil 
ka sendwiczów, jaiko. sałatkę irb bef 
sztyk. opłacają u wejścia jednol'tą tak- 
se 50 centów i znowu mieszają się z ttu 
mem. płvnącym potokiem. 

Oświetlone drorowskazy: tablice fh- 
formuja przechodn'ów o. kierunku i dra 
dze w podziemnem mieście, gdzie znaj 
duje się 

pieć dworców kolei podziemnej 
przy każdym z nich w obu kierunkach 
prowadzi droga na otwarte powietrze” 
są to wrota podziemnego miasta. 

Z mojego hotelu na 42 ulicy szedłen, 
p'etnaście minut walcząc z natłokiem. 
przez wejście kolejki podziemnej pod- 
ziemne ul'ce. do labiryntu peronów sta- 
cf pensylwańskiej. Po drodze powrot- 
nei dla wypoczynku wstępowałem do 


Arnaldo Fraccaroli 


„RAJ DZIEWCZĄT” 


POWIEŚĆ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Na balu manicurzystek w dużym hotelu no- 
wojorskim poznał autor pełną wdzięku Amery‘ 
kankę miss Florence, z którą spędził szaloną 
noc. Rano po wyjściu z hotelu obiecała spotkać 
się z nim wieczorem przed salonem Piękności. 
gdzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze- 
kiwaniu bohater powicści wszedł do Salonu 
Piękności. ale tam jej nie znalazł, Nazwiska jej 
nie' znał. 

Podczas bczowocnych poszukiwań, które, 
trwały kilka dni natknął się na jedną z towa- 
rzyszek Florence z zabawy hotelowej. 

Od niej dowiedzia] się. że Florence nie jest 
manicurzystką I była na balu dla przygody 
Widzac. że mu zależy na spotkaniu Florence, 
Imiętta zaproponowała udanie się na zabawę u 
malarki Miss Mabel Fagler, dokąd Florence 
miała również przybyć. 

Malarstwo futurystyczne, a więc nie wyma- 
"ające wielu przygotowań t talentu, było wła- 
ściwie tylko pozorem dla zebrań. które mialy 
dosyć swobodny charakter 'Ajss Mabel była 
typem pożeraczki mężczyzn. Autor który przy- 
był na zabawę w pyjamach udał zalnteresowa- 
nie dla lej obrazów. 

Jeden z tych obrazów przedstawiał miss Flo 
rence Kennedy córke Zhanego miljardora. Na 
fotografii pokazanej mu przez Mabel poznał 
swoją poszukiwaną partnerkę szalonej nocy ho- 
*elowej. 

Służaca ztanonsowała przyjście zości, wśród 
których było około dwudziestu młodych sa 
wen. Panny | panowie przynieśli ze sobą pja 
UDF 


Podczas piiatvki doszło do sporu miedzy dwie | 
ma panna:ni. któ:v postanowiono rozstrzygnąć | 
Poksa 


xwiaciarni, 
ziemne miasto posiada wszelkiego ro 
dzaju sklepy. nawet salony kosmetyczi: 
składy nut į instrumentów muzycznych, 
magazyny 
giełdowe. Oprócz boteli dostać się stąd 
można do Macy, 
warowezo w N. 
na światlo dzienne | ruch uliczny. 


suwa 
Z liczby 42 peronów : torów dwadzie- 
ścia dwa znajdują. się na zórnem piętrze 
podziemi, 
górze odchodzą pociągi 
nprz. 
dole 
Bronx, Coney Island itd. Na pociącacii 


znanego w 
ponure į bardzo źle oświetlone. Pomimo 
olbrzymiego ruchu nie znać pośpiechu. 
nie widać pożegnań, 
ma sprzedawców 
cv stacji. Całości 


księgarni į fryzjera. Pod- 


artykułów męskich i biura 
2: domu to 


Jorku, nie wychodzą. 


Co godzinę wvjeżdża 60.000 osób 
tyleż przyjeżdża. Cała ta ciżba prze” 
się ustawicznie przez podziemia. 


a pozostałe — na dolem. Na 
dalekobieżne, 
do Chicago, Filadelfii itd, a na 
— lokalne, do przedmieść, jak 


okalnych, w przeciwieństwie do dale” 


kobieżnych. panuje ruch nieopisany. 


Ruch ten jest zupełnie odrębny od 
Furopie. Perony są wąskie. 


ukłonów: itp. Niv- 
niema też zawiadow 


Swiat na wtilkkanie, 


Rzadko ktedy w historji było tyle nagronadzonego w czasie pokoju 
palnego, co w obecnej chwil 
wej daleko jeszcze do rozbroienia moralnego, które jedynie 
wą trwałego pokoju. Po prawej stronie 
terorysty przez angielskich pokcjantów Po lew ej u góry: Ratowanie 
gazami podczas ćwiczeń obronv przeciwgazowej. U dolu: Strzelanie z karabin- 


ków, — najnowszy sport amerykańskie 


Twol mali przyjacie'e 
będą Ci wdzięczn',gdy 
im zaprenumerujesz 


Przedruk wabięst lony 


Po spędzegiui nocy u miss Mabel avtor udal 
się z wizytą do pana Kennedy, ojca Flarence. 
Został przyjęty przez matkę. 


s 


— Jak pan powiedział? 

— To zabawa, to żart. Pięcioro indy- 
widuów pozbawionych zdolności do ma- 
larstwa, utworzyło spółkę w celu wmawia- 
nia w siebie: „Jesteś wielkim -malarzem *. 
— „A ty, tyś większy ode mnie”, 1 zaczęli 
malować obrazy jeszcze nie widziane, po. 
nieważ nie umieją malować takich, jakie 
widzieć się dają. Przez nieumieję;ność 
stworzyli sztukę ignorancji: gdzie talent 
staje się wadą, umiejętność przeszkodą. 
Trzeba nic nie umieć, ażeby stworzyć 
rzeczy nowe. Trzeba tworzyć rzeczy nie- | 
zrozumiałe, ażeby być artystą. Sztuka 
zrozumiała przestaje być sztuką. Tworzą 
oni nowe światy, jak dzieci. 


Pani Kennedy Śmiała się. 
dy był zdumiony. 

— Nie jest pan za sztuką nowoczesną? | 

— Za sztuką nowoczesną? Mnie inte- | 


resują wszelkie usiłowania, zachwyca 
wszelkie, nowemi środkami uzyskane, zwy- 


Pan Kenne- 


cięstwo. Ale nie znoszę blagi tych co nie | 


umieją i robią ze swego nieuctwa Szęan- 
dar sławy. Ci cudowni artyści malują por- 
| tret, lub postać  famtastyczną czę- 
sto bez oczu, bez ust, bez głowy, trójkąta- 
imi, kołami lub innemi figurami geome- 
trycznemi, 


MAŁY KU: 


(domami i na tle nieba kawowo-orzechowej | niewzruszona 


| własnych nora 


krajobraz z powywracanemi 


brakuje romanty zmu podróży, 
Pociąg odjeżdża jakby rfagle 1 nieumo 
tywowanie, niewiademo nawet. ile osó: 
jest w pociagu. Okna wa anás nie O | 
twierają się wcale. Podróżni pożew! i! 
się w domu, bilety nabyli w którem 
biur podróżni czy xh w mieś © DO kak 
maż ich przysłano do domu. Każdy po 
dróżny zjawia się w ostatniej chwili, bez 
bagażu, tylko z dziennikiem i miejsców 


ką w ręku. 

Po wyjściu z peronów pociągów da- 
lekobieżnych. podróżny odrazu wpoda 
w meopisany ruch podziemnych ulic, 
zdzię pomimo ciżby panuje zwykły we 


soły nastrój Amerykanów. 
Pomimo ruchu w podziemnem mie- 
ście odnosi się wrażenie czegoś trzeż 


wego, chłodnego, i przejściowezo. Natu 
ralmym zbiegiem okoliczności nrzewi!a: 
ią się tutaj wc'aż now! ludzie. inne por 
stacie, nowe twarze. Wkońcu z przyjem 
nością wraca się z podz iemi na ruch i 
«war metropolji aby odotchnać świe- 
żem powietrzem j ujrzeć choćby skra- 
wok nicha pomiędzy murami jego dra- 
paczy chmur. 
Groom. 


materjału 


Pomimo przygotowań do konferenci rozbrojen.o 


może bvć podsta 
widzimy aresztow anie komun'stvcznego 
zatrutych 


h dziewczat, , 
ZEW OW CZCZNTETYNECZENNNZE CZA 


) 


Fme 


Sj 


jes 


barwy, bo nie umieją stworzyć postaci 
podobnej, ani naquralnego krajobrazu. I 
wołają, że sztuka jest toka Niech pan so- 
bie: wyobrazi- gromadkę nieszczęśliwych 
bez nóg, którzyby głosili, że jedyny lo- | 
giczny sposób chodzenia, to chodzenie | 
na kulach. Pan mialby dla nich współ- 
czucie, dziękując jednocześnie Bogu za 
to, że dał pani możność chodzenia na 
; Dziękujmy Boru za to, 
że dał nam kie widzenia wiosnemi ocza- 
mi i że Rafael, Van Dvck, Tycian i Ve- 
lasouwez, Rubens ij Sarrat  natrzvli 
samo, jak my. Poszuteżwać drer nowych 
należy zawsze. Chcieć za wszelką 
cene ji koniecznie — niedy. 

Pan Kennedy śmiał się. Czułem, że wy- 
nowiedziałem jènn własną myśl czułem, 
że mi Sprzy ja, ZaAnewne miło mu było u 
słyszeć, że kroś, koro uws*$1ł 7a p wte i 
artvgie, myślał tak, jak on, Pozvskonie So. 
bie ojca już misło newne podstawy. 


— A więc 


LA 
Eacler... 


po wości : 


podług pana, obrazy miss 


sa śl'e>ne i wysoko cenne, 
zaśmiał hałaśliwie. 


zadźwięczzł na nami: 


: 
» 
Sić 


Pan Kennedy 
Srebrzysty głosik 


— Tatuś jest w doskonałym humorze! | 


en ples wsusąsnął mną.  Odwróci- 
im się i zcl'aczyłcm miss Fiorence. Spełzł 
na niczem cały piar, zachowania się w 
chwili jej ujrzenia. Musjalem zapomnieć 
się na moment, gdyż oczy miss Florence 
rozszerzyły się niepomiernie, kiedy wy- 
| ciągnęła do mnie ręke, jakby dla niesienia 
pomocy. Zapewne, i dla niej obecność mo- 
ja była niespodzianka, Może rodzice nie 
powiedzieli jej nazwiska gościn może nie 
pamietali. Ale +o była jedna chwila. Oj- 
ciec przedstawił ją, 

— Moja córka Florence. 

Przemógłem się. Udało mi się zapa- 
nować nad soha. Teraz dziewczyna była 


„Siąsk” 


„cieszyn“. 


Dwa nowe statki polskie. 


Wspaniała uroczystość w duńskiej stoczni. 


Onegdaj spuszczony został w stoczni 
duńskiej w Nakskov pierwszy z serj 
” statków. budowanych na zamówienit 
ządu polskiego dia Państwowego Przed 
siębiorstwa .Zegluga Polska" 1 przezna 
czonych do służby na |inf baltyckiej 
dtrzvymywanej przez to przedsięb or 
stwo. W uroczystość spuszczenia na wu 
dę nowego polskiego statku, który otrzy 
nat nazwę „Słąsk*, wziął udział między 
innymi poseł Rzeczypospolitej Polskie! 


w Kopenhadze p. Michał Sokolnick. 
Przy spuszczeniu statku obecny był tak 
że inspektor techniczny P. P. „Żeglura 
Polska“. inż. lezierski. Po uroczystość 
odbył się w hotelu „Atlantic* w Nak- 
skov bankiet dla jej uczestników. Wy- 
dany przez stocznię. 

A Oba statki: obecnie puszczony 
Sląsk“ i „Cieszyn*, który spłynie na 
wodę za miesiąc, są sz bkobieżnemi 
statkami towarowemi. przežnac zonemi 
de. służby na regularnych linjach morza 
Bałtyckiego. Maia one 

po 1400 tonn nośności, 
Ponieważ będą one Inły swą służby 
w trudnych i surowych warunkach kl 
atycznych pólnocnezo Bałtyku, przeto 
będą wyposażone w specialne wzmoc: 
nienia przeciwlądowe. wędłua najwyż: 
szei klasy przepisów f'mlandzkich. 
Szvbkóść 12 węzłów. 

Każdy ze statków będzie wyposażo: 
ny w 12 meisc pasażerskich. Będzie to 
duże udogodniene d'a ruchu pasażer- 
skiego nietylko między Polską a Fin- 


ma 


landją. ale także międży I imłandją i całą 
Furopą. do której będzie można jeździe 
z Finlandii przez Gidvnię. z pomiuięciem 
najczęściej obecnie używanej Jluriej Í 
kosztownej drogi kolejov'e* przez Esto- 
nię, Łotwę. Litwę i Prusy Wschodnie. 
Niezależnie od tego. dzięki urządzeniom 
pasażerskim na tych statkach, kupie. 
ctwo polskie będze mogło w miarę por 
trzeby nawiązać łatwy i 
niekosztowny kontakt 

osobisty z rynkami północno-wschodnie 
zc Bałtyku. 

Eksporter polski będzie mógł osobi 
ście stykać się w każdej chwili ze swo 
m zagranicznym odbiorcą i od w rotnie, 
import do Polski z tych krajów będzie 
się mógł odbywać z pom.nięcien: obce 
ro pośrednictwa. Wreszcie w okresie 
ietnim statki te z pewnością będą się 


ceszyły dużem powodzeniem 


w ruchu turystycznym, 
gdyż pod tvm wzgledem zarówno Fsto- 
nia jak I Finlandja są terenami niezwy” 
kle ciekawęmi. a stosunkowo niskie ko 
szty podróży morskiej będą także przy” 
tem nie bez znaczenia. 

Statek „Slask“ będzie gotowy w 
pełowie stycznia roku przyszłego i przy 
bycie jero do Gdyni spodziewane jest w 
drugiej połowie stycznia. Wejdzie on na 
tvchmiast na linie Gdynia — Gdańsk— 
Tallin — Helsinefors. 

Przybycie do Qdyni statku „„Cieszyn* 
spodziewane jest w miesiąc później, t. Í. 
pc. koniec lutego roku przyszłego. 


zbrodna znakomitego lekarza. 


Sensacyjny proces w Paryżu. 


Jednym z najznakomitszych lekarzy 
paryskich jest 48-letm ginekolog Jerzy 
Tisserand, który obecnie jest ośrodkiem 
sensacyjnej afery, budzącej wielkie za- 
interesowanie i żywo omawianej przez 
prasę REA 


Tisserand stanął obecnie przed są- 
dem pod zarzutem uśmiercenia Swej 
Żony 


60-tetniei Luizy, 
starszej od niego o lat dwanaście. Miano 
wicie jeszcze przed laty znalazł się Tis 
serand w kłopotliwem położeniu mater" 
jalnem. Wówczas zawarł znajomość z 


zamożną właścicielką realności wdową 
po kupcu, która poczęła mu w niedwur* 
znaczny Sposób okazywać swą sympa- 


ję. Tisserand wówczas zdecydował się 

kompromis iożenił sie z tą kobietą, 
której nietylko nie kochał, ale która ra* 
zila go ponadto swem prostactwem. 
Przez szereg lat dźwigał Tisserand cięż 


mężowi 


cit żonę i 


kie jarzmo małżeńskie. Ale przed rokiem 
zapoznał się z młodą į piękną arystokrat 
ką. z którą nawiązał 

stosunek miłosny. 

Niebawem jednak dowiedziała się 0 
tem pani Tisserand i poczęła urządzać 
straszliwe awantury. Jedna z 
takich awantur zakończyła się tragicz* 


nie. Oto w toku sprzeczki rzuciła mege“ 


ra mężowi w oczy brutalną obelzę. 
Lekarz nie panujące nad sobą. chwy- 

trail ją tak silnie, iż padła”na 

ziemię, uderzając skronią o róg kanapy 


i ponosząc Śmierć na miejscu. 


Proces. wytoczony  T!sserandowi 

stał się w Paryżu ośrodkiem 
ogromnego zainteresowania. 

Opinia publiczna stoi po stronie tego 
człowieka, który potrańł sobie pozy“ 
skać ogólną sympatie i powszechny sza 
cunek. Wynik procesu oczekiwany jest 
z napięciem. 


Mózg Kuertena pokrajano 


na kilka tysięcy płatków. 


Także I po śmierci morderca düsse] 
dorfski sprawia klopot władzom. Akta 
w sprawie zejścia Kiirtena z tego świata 
me zostały jeszcze zamknięte. ponieważ 

ostatnie slowo ma nauka. 

W fachowych kołach zainteresowa* 
(dych oczekuje się wyniku badana móz- 
[eu zbrodniarza. Badania te przeprowa 
dzane są w instytucie anatomicźno-bio* 


i uśmiechnięta, zachowywa- 
|ła się z idealną swobodą, Oczy jej patrzy- 
ły na mnie z tym nieokreślonym wyrazem 
| badawczości, z jaką patrzymy na osobę 
nowo poznaną, głos był spokojny, Roz- 
myślnie uścisnąłem podaną rękę. Nie za- 
reagowała, nie zrobiła żadnego gestu. 

— |Jak się pan miewa? 

— Dobrze, dziękuję, a pani? 

— Dziękuję, dobrze. Czy podoba się 
| panu New York? 

— jestem zachwycony. 
— Jakie wrażenie robi na panu Ame- 
ryka? 

= . = 

Pod koniec obiadu byliśmy już dobry- 
mi przyjaciółmi i z miss Florence, której, 
w oczach rodziców, jakobym nigdy nie 
zńał. Rozmawiałem z taką prostotą, że i 
mnie od czasu do czasu ogarniała wątpli- 
wość, czy ja ją kiedykolwiek spotkałem? 

Matka była uprzedzająco serdeczna i 

ułem, że lubiła bardzo rozprawiać na 
temat kwesiyj, Które, sądząc z tonu roz- 
mowy pana domu, nie były tam omawia- 
ne codziennie. Odkrywałem w niej coraz 
to nowe przejawy ku! tury i dobrego sma- 
|ku, zamiłowania piękna subtelnej. wrażlj- 
|wości i wdzięczną a niezwykłą ' zdolność 
| odkrywania,  pokrewieństw duchowych 
Lubiła Europę, rozumie się, na Sposób 
amerykański, z przekonaniem, że Europa 
to średniowiecze, że Ameryka wyprzedziła 
ja znacznie, ale mówiła z poszanowaniem 
i szczerą, nieudaną sympatia o wszyst. 
kiem, co tam jest piekne i wielkie. o ` 

Pan Kennedy powiedzial: „Aby dojść 
w Amervce do tak cennych antyków, ja- 
kie posiada Europa, musimy jeszcze pocze 
kać co naimniei sto lat. 

Nawet na lata amerykańskie, bieżące 
po drodze postępu, payrzył on pod kątem 
| ia kursu waluty. Ale był nad wyraz 
uprzejmy, słuchał uważnie słów żony, cór- 
ki i moich. niektóre moje uwagi bawiły 


Ki 


logicznym uniwersytetu berlińskiego 
przez prof. Krausego. 
Mózę Kiirtena pokrajano na kilka ty 


siecy płatków, które obecnie odesłane 


będą do Monachium do riemieckiego 
instytutu badań psychiatrycznych. Tam 
prowadzone będą nadal dalsze badania 
które potrwają znów kilka miesięcy. 


go serdecznie. Od czasu do czasu pow- 
rarzał: „Wy, Europejczycy jesteście wszy: 
scy poeci". I zdawało mu się, że umieści! 
nas w odpowiedniej szufladce, Ale na pg- 
cieszenie dodawał: „jednakże i poezje coś 
warte“. i 


Gdy przeszliśmy do sąsiedniego salo- 
nu, pan Kennedy, który podczas obiadu 
palił jedynie cygara, grubości zeppe- 
lin'ów, kazał podać -sobie szkatułkę, po- 
dobną do używanych przez chirurgów, w 
krórej ułożone były różne rodzaje fajek. 
Przysunał mi ją dla wyboru, 

— Dziękuję, nie palę, 
— O, biedaku, a cóż pan robi, kiedy 
nie ma pan nic do roboty? 

— Ogrr"'crm się do siedzenia z ża- 
ożonemi rękami. 

— Nie palić fajki to to samo, co nie 
umieć tańczyć. 


Wybrał z chirurgicznej kasetki„krótkę 
fajkę z polerowanego korzenia, kazał ją 
napchać lokajowi w liberji i białych ręką- 
wiczkach. Żona jego paliła również lekkie 
papierosy; delikatnie perfumowane, ( 
błękitnym dymie. Była to batdzo poważ: 
na i Stateczna dama, pa“i Kenvedv, ale i 
ona założyła noge na noge, nokazniac skra- 
wek niezakrvtego nończochami ciała. Ted- 
nakże był to widok rozbrajajacy. Miss 
Florence palila w caen całęmo obiadu, 
według zwyczaju młodych Amervkanek 
W jednej rece trzymała widelec, w dru. 
aiei mnanierosa: k>sek, fvrzek i hanst flv. 
mu. Teraz roznarła sir w foetu 17 catei 
jaj nastaci widać Fvłą tylo iwrarz f noci. 
Dan Kennedv kazał przynieść jeszcze bu. 
»elkę szamnana, 


K 


— A cóż na fo prohibicja, 
nedy? 
— Prohibicja jest na to, by przeniknąć 
napoje wyskokowe smakiem zakazanego 


OWOCU. 
(D: c. m 


panie Ken. 


Sir, 4 


Um 1 mm M m e WA Tm PRZ. 


LOL). 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Szeieg gmin podmiejskich. fak. Moko- | więzieniu śledczem raczeln. dvrektora | 


tów. Czyste, Siekierki Czerniaków. Wo 
la, Koło. Budy, Powązki, Marymont, Pel 
cowizna Bródno Targówek. Grochów 
zótał włączony do Wielkiej Warszawy 
w r. 1916, Poprzednie zdewastowanie 


przez zaborców zasobów miasta, rujnu- | 


iaca wojna z bolszewikami, wreszcie na 
stępny okres rozwoju polskiej gospodar- 
ki miejskiej przy pustei kasie. a mało je 
szcze zasobnem społeczeństwie nie stwa 


rzały warunków, potrzebnych dla właś- | 


ciwego rozwoju nowvch dzielnie miasta. 
üdy ustabilizowana na trwałych podsta 
wach zasobna 


bitnie planowy 


zospodarka miast zachod | 
miej Europy i Ameryki pozwalała na wy | jest 
kulturalny. harmomiiny | dziesiaj Hiema rzeczy łatwych: wszyst- 


Jeszcze jeden 
znalazł się 

Z Grudziądza donosza: 
czego aresztowany 
|Bagiński szwagier 


Pe-PE-Ge Samuela Halperma. 


Aresztowanie inż. Bragińskiego pozo 
staje w zwiazku z afera Halperinów, któ 
ra jak słychać zataczą 


KRATECZKI. 
Trudne 


„E CH OF 
£;8 - je PAN Ky a 
| o p to az Raf Q 
w więzieniu 
coraz szersze kregi, 
inż. Bragiński zajmował w fabryce jed- 
| no z czołowych stanowisk. W ostatnich | 
| zaś czasach przebywał w Gdańsku w 
| charakterze przedstawiciela Pe-Pe(ie 
Wiadomość o aresztowaniu jeszcze 


jednego filaru tak poważnego przedsię- 

| biostwa, jakiem były doniedawna zakła 
dy Pe-Pe-Ge, wywołało w mieście zro- 
| zumiała sensację. 


OX 


inkaso. 


Awantura na Bazarnej. 


Inkaso jest trudne. To mądre zdanie 
właściwie dość głupie. Przecież 


rozwój tvch miast, gdy rozbudowa tych | ke jest trudne. Trudna jest gotówka, tru 
miast następuje dopiero po wszeęchstron-= | dne test pcżvcie małżeńskie, trudno jest 


nem przygotowaniu terenów do zahudo- | pożyczyć 


i 
pwno 


wy nasza g 
rzyć o tem nië moće í 


sto złotych od przyjaciela, 


rka miejska nawet ma | trudno jest tak się umówić z jakąś dziew 
ma to przed sohą |czynką. zeov tego nikt niepowełany nie 


jako jakiś daleki. zawsze niedościęnłony | widział; trudne jest w Łolsce o dosa 


ideał. 


x% z z 


Związek żawóodowy pracowników sa 


morządowych (urzędnfków) m st, War | 


sząwy buduje wpobliżu Wary w But 
tarji nad brzegiem marza 
dom wypoczynkowy dla pracowników 
miejskich. Pomimo trudności finanso- 
wych, budowa posuwa się naprzód j josi 
nadzieja, że na wiosne dom bedzie odda 
ny do użytku. Zwłaszcza korzystny bę- 
dzie w nim pobyt dla dzied anemicz- 
nych. 

i E s F 

Przed kilku dnfami otrzymała wymó 
włenie następna partja telefonistek w li- 
czbie 34 z term, że opuści ona pracę w 
dłu 1 marca. Telefonistki te otrzymają 
odprawy narówni z poprzednio zwolnio 
nemi, Ponieważ ogółem ma być zwolnio 
nych 102 telefonistki na 721 zatrudnio” 
nych, pozostaje jeszcze do zwolnienia 
32, które otrzymają wymówienie w cza 
się.późniejszym. Jak wiadomo zwolnie- 


Czarnego, | 


|komedję rodzimą: trudno jest zarołić, 
(trudno jest znaleźć krawca któryby mi 
| jeszcze zrobił ubranie na kredyt; trudno 
jest wmówić żonie o 5-ecj rano, że jest 
| godzina pierwsza w nocy., gdyż moja no- 
wa, bardzo sympatyczna gospodyni, 
wstawiła mi do pokoju zegar (a także 
li pianino, na którem ani żona, ani ja nie 
| potrafinry grać):słowem niema rzeczy 
| łatwych. Łatwo jest conajwyżej złamać 
| nogę mb rekę na łódzkich brukach, zwła 
|szcza na ulicy Korzeniowskiego na Choj 
| nach, której dlatego, że jest gęsto zalud- 
niona, Magistrat nie chce zabrukować, 
a ja przez to nie mogę nigdy iść na kie- 
liszek wódki do mieszkającego tam nie- 
zwykle miłego i niemniej grubego przy- 
iaciela, Karola, szanuję bowiem moje 
| nóżki 1 raczki 

Najtrudniej jest o dobry dowcip Cza- 
|sami wierzycielowi przypadkiem uda 
|się jakiś dowcip, ale to są rzeczy, jak 
| mówię, przypadkowe. Naprzykład przy- 
chodzi do mnie taki zwarjowany wierzy- 
jciel i oświadcza mi, że dzisiaj „muszę 


nietylko złotych, ale 
trzech. 

— To mnie nic nie obchodzi. Ja mu- 
dzisiaj dostać trzysta złotych. 

Pan zapewne w młodości upad 
ciężko na głowę. Mówie panu wyraźnie 
po polsku jasno, że nie mam nie będę 
miał, nie miałem i idź pan na złamanie 
karku 

— Ja chcę trzysta złotych. 

Z wariatem trzeba łagodnie postępo- 
wać. To też ubrałem się, wyłałem mu 
na głowę wiadro zimnej wody. wypchną 
łem na schody i udałem się na miasto. 

INKASO. 

Ale nie każdy, niestety. postępuje tak 
łagodnie i wyrozumiale z wierzycielami 
jak ja. Niektórzy zaraz się awanturują. 
biją nawet i wychodzą z tego nieprzy- 
icmne historyjki. 

Oto dramatyczny przykład: 

Dnia 19 sierpnia r. b Szmul - Icek 
dwojca imion Ganc przyszedł po nalęż- 
ność do sklepu Abrama Iakfibhowicza na 
ul. Bazarnej 7. Ponieważ Jakubowicz nie 
śpieszył się ze zwróceniem długu, Ganc 
pobił Jakubowicza, Jakubowicz ze swej 
strony nie pozostał dłużny Gancowi. wy 
leciał na ulicę, zwołał sąsiednich rzeź: 
ników I t. d. i pobił przy ich pomocy 
Ganca. 


trzystu nawet 


SZĘ 


licja, spisała protokóf 1 w rezultacie Sąd 
(irodzki wydał wyrok, 


Szmul - Icek Ganc skazany został na | dowanego nicostrożnem obchodzeniem | 
40 złotych grzywny lub 6 dni aresztu.| się z materjałami wybuchowemi. 


ña te spowodowane są automatyzacją |mu bezwzględnie oddać trzysta zło- 

warszawskiej sieci telefonów. Po uru- | tych". | 

chomieniu trzeciej stacji automatycznej — Złoty panie — mówię temu war- zaś Abrama Jakubowicza na 3 dni a- 
orzy ul. Tłomack'ej co wkrotce nastąpi | lutowi — chętnie, z przyjemnością, z, resztu. 

połowa abonentów będzie już posiadała | rozkoszą bym panu oddał, ale nie mami Jerzy Krzecki. 


aparaty automatyczne. 


* * * 


W związku z uruchomieniem przez 
Ligę Narodów kredytów międzynarodo- 
wych na podjęcie w szerszym zakresie 
robót publicznych w poszczególnych kra 
jach w celu złagodzenia kryzysu bezro” 


— o +0 X 


Radjo-kącik 


PIĄTEK. 


1140 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu 


bocla, bawiacy w Warszawie ekspert z' 12.06 Program na dzień bież., 12.10 Muzyka gra- 


ramienia Ligi Narodów. inż. Okęcki, 
zwrócił się do Zwiazku mtast polskich o 
dostarczenie planów inwestycyjnych, 


mofon., 13,10 Kom meteorol., 13.15 Kom. gospo- 
darczy, 1450 Muzyka gramot., 15.15 Kom. L.S.G. 


Rola instynktów w życiu psychicznem, 


bót publicznych mają być przesłane do | wygł. prot St. Ossowski, 15.45 Kom, dla żeglu- 


Genewy. Ponieważ sprawa test 
pilna | wymaga pośpiechu. 
miast polskich brać może pod uwagę tv! 
ko plany, juź przez poszczególne samo- 
rządv opracowane. Zwiazek miast ujmie 
nadesłane plany pod katem dwóch za- 
 gadnień: budownictwa mieszkaniowego 
oraz inwestyci!i w dziedzinie wodocia- 
gów kanalizaci? oraz innych urządzeń 
sanitarnych miast. Rozdziałem ewentu- 
alnych kredytów pomiędzy miasta zaj- 
mie stę ministerstwo robót publicznych. 


bardzo |£l 1 rybaków, 15.50 Muzyka gramof., 16.20 Od- 
Związek | czyt, 16.40 Muzyka gramof., 16.53 Angielski (Lin 


guaphone), 17.10 Odczyt z Wilna 17.35—18.50 
Muzyka taneczna, 18.50 Rozmaitości, 1915 Prze- 
gląd rolniczej prasy zagranicznej, 19.25 Program 
na dzień nast., 1930 Muzyka gramof., 19.45 Pras 


cert symfoniczny, w przerwie felieton p. t Ka 
i zlmierz Przerwa - Tetmajer, wyzł. p. St. Adam- 
czewski. 22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj., 22.45 
Komunikaty, 22.50 Wladomości sportowe, 23.00 
Muzyka taneczna 


oraz gielda pieniężna, 15.25 Odczyt dla nauczy» | 
które po zgodnienfu z ministerstwem ro |cieli. 


Dz. Radi. 20.00 Pogadanka muzyczna, 20.15 Kon | 


KATOWICE. płatek. 

11.40 Przeziąd 1158 Sygnał czasu, 
program na dzień bież, 12.10 Muzyka poważna 
z płyt, 13.10 Komunikaty. 1505 16.00 I 16.40 Iri- 
termezzo muzyczne, 15.25 Odczyt z W-wy, 15.45 
Audycja Cioci Hell dla dzieci starszych, 16.20 
Odczyt z W-wy, 16.55 Lekcja angielskiego, 17.10 
Odczyt z Wilna. 1735 Muzyka taneczna. 18.50 
Rozmaltości, 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 
Tajemnica grobowca Faraona* Dolina królów, 
feljcton prof. St Machniewicza. 19 35 Intermczzo 
muzyczne, 19.45—22,50 Transm. 2 W-wy. 22.30 
Kom. sportowe, 2300 Skrzynka pocztowa w ię: 
zyku francuskim 


KOEMGSWUSTFRHALUSEN, plątek. 


16.30 — 17.30 Koncert z Lipska. 17.30 — 17.55 
Odczyt o muzyce prol. Mersmanna, 18,00 — 


| 


prasy, 


s r - 4 s 
| 18.25 Dr. W, Croli: Problem ręparacyjny w dy: 


skusji międzynarodowej, 19.30 — 1955 W miej- 
skiej kołonff robotniczej, 2000 Transm. z Hàm- 
burga, 21.20 Koncert, nast, Komunikaty 1 mu- 
zyka taneczna. 


JAN KERY. 


Rozmowy na cmentarzu. 


— Mamo! Mamo! Ja chcę do mamy! 
szłochała Njqueęte, której matka skonała 
przed godzina, 

Daremnie ciotkj usiłowały uspokoić 
dziewczynkę i kryjąc przed nią bolesny 
fakt, upomjnały by czekała cierpliwie 
póki doktór nje pozwoli jej pójść do ma- 
musi. 

Zważywszy w końcu, że prędzej czy 
później dziecko musi dowiedzieć się pra- 
wdy cjotka Janka wziąwszy. Niquette na 
koland odezwała się do niej tkliwie: 

— Mamusia twoja umarła kochanie! 

Mając pięć lat zaledwie Niqueite nie 

'żrozumjala znaczenia tych słów dokład- 
mie. Pamiętala tylko dobrze, iż dziadusia, 
który umarł niedawno, nje widziała już 
votem. 7 

— Mamusja umarła ?... — powtórzy. 
m więc jak echo, rozszerzonemj źrenica- 
mi wpatrując się w ciotkę... — nie zoba- 
czę jej w*ęcej?.... 

— Owszem... 
bledac! vo! 

— Kiedy 2... 

— Po wielu, wiely latach. 

Niquette orjewowała 


Ale nieprędko, moje 


dziła do szkoły, spytała więc: 

— Za ile dni?... 

— Za kilka ;ysięcy. 

Dziecko umiało liczyć zaledwie do 
Aztesjęcii na paluszkuch. Wszelkie liczby 
doza tą pramicz byly dla niej równozna- 


eme. 2 nieskończonoście. Zaniechawszy | cit wuj Ludwik szukając sposobu uspo- dok Niquefte wra 


E 


się w dniach | 
tikó, które dłużyły się jej bardzo odkąd | 


więc badań na tej drodze spytała znów 
po chw;li milczenia: 

— A gdzie zobaczę mamusję? 

— W raju, jeżeli będziesz bardzo 
grzeczna, 

— W raju!.... — powtórzyła Niquette 
zdumiona. W jej pojęciu bowiem raj byl 
dużym ogrodem z pagórkami ślicznego 
białego piasku, z wię'ynami pelnemj 
ciasyek jį zabawek oraz drzewami, na 
które można było wchodzić z łatwościa. 
Charakteryzował go przytem absolutny 
brak starszych osób. Gdyby znajdował 
się w nim ktoś, pilnujący dziećj j nie 
pozwalający im robić głupstwa — raj 


i 


nie byłby rajem! 

Nie przewidywała przeto takjej ewen- 
tuajnoścj nigdy, by misła z mamusją wi- 
dzieć sję... w raju! 

Idąc więc w orszaku pogrzebowym 
obok taęusja trzymającego ją za rączkę 
łamała sobie nad tem zagadnieniem głów- 
kę aż do chwili, gdy trumnę z nieboszcz- 
zaczęto wpuszczać do otwartego 
grobu. 


ką 


— Jakto? — krzyknęła wylękła — | 


mamusia będzje leżała w ziemi nim pój- 
dzie do nieba? 

Jak wyjłumaczyć pięcioletniemu dziec 
ku problem duszy nieśmiertelnej? Nikt 
z rodziny nje chciał ryzykować. Uznano 
za stosowniejsze pozostawić Niqueite w 
przekonaniu, że matka jej pozostanie ja. 


| kiś czas w mogile. 


— Bez ruchu? — spytała przerażona, 
dziewczynka. Wszak ona nie mogla 
dwóch sekund uajędzjeć spokojnie na 
miejscu! 4 

— Tak! Bez ruchu w dzień =— wtrą-| 


| kojenia dziewczynki — ale w nocy 0 go: 
|dzjnie dwunastej opuszczać będzje zwój 
| grób — umarli tak robja, chociaż nikt 
ich nie widzi — by przejść sję po cmen- 
tarzi. 

Niquotte zamyślita się głęboko 
tym faktem, któ 
jęcie dzjecinne, 


nad 
z przechodząc jej po 


ry 
j jednak  pódzi 


na bujną jéj wy nig. 

Dni mijały. Sierotka czt ję z każ. 
dyra dniem coraz mieszczęśli ach, 
jakże wcześnie dowiedziała się, 

z " E 


gt dziecku Dez 
zwierzyć się ze £ 
w! Nikt nie ür 
ia w małych jej zmartwieniach! Nie zaj-| 

'owano sje tiig specjalni vál o matce! 
spaterującej o północy pa cmeninrzn nje! 
opuszczała jej anj na chwilę. 


Pewneg knego popołudnia 


A 


lie miała komu 
drobnych sekre- | 


; robn 
Mał jak mak 


i 


ojciec 


brał Niquo:te na cmentarz. Na grobie| 
matki złożyk duży butye( kwiatów. 

— Zapomniałam — szepnęło wzruszo- 
ne dzjetko wracając do domu — że ma- 


misia kocha kwiatv. 


Na usilne jej błagania ojciec zapro-| 


wadził ją na łąkę, gdzie — zebrawszy 
pęk kwiatów zostawiła je przy furice. 
ogrodowej, 

Tatuś, przezorniejszy, polecił poko. | 


jówce włożyć je do flakonu stojącego na 
stoliku w: salonie. 

Nazajutrz zrana przekonano 
ździwieniem, że kwiaty znikły. 

W parę dni potem wuj Ludwik który | 
źle sypiai po nocach, usłyszawszy jakiś 
szmer w ogrodzie wstał i wyjrzał przez 
okno, 

Jakież 


się ze 


| 


było przerażenie jego na wi- 
cającej to domu. Prze- 


Zrobiło się zbierowisko, przyszła po | 


mocą którego | widowną tré 


| glam dziś 


| wa sukienkę, by pokazać ją tobje, 


| Z Gniezna donoszą: 


Szymkowiaka, zamieszkałego przy ulicy 
Cierpięgi. 

ło tej sprawy przedstawia się na- 
stępuiąco: 

W dniu 18 czerwca r. b. przybył do 
Gniezna z jarmarku ze Źnina 31-letni 
handlarz 

Kazimierz Kołodziejczyk z Kalisza 
li w towarzystwie kilku znajomych. m 1. 
dwóch niewiast, udał się do jednej z miej 
scowych  restauracyj gdzie spożyłi 
wspólnie kolacię, zakrapianą dość obfi- 
cie „czystą“. Po pewnym czasie K 0- 
puścił wraz z jedna ze swoich znajo- 
mych restaurację i skierował się w stro- 
Ine Dalek. W drodze do lasu spotkal 
trzech nieznanych osobników, z który- 
mi doszło — niewiadomo z jakiego po- 
wodu — do zatargu. W toku ewałtow- 
Inej sprzeczki jeden z nieznajomych, a 
mianowicie Szymkowiak, chwycił lężą- 


poruszenie w mieście wywołało bankrur 
letwo Jana Kolendy. b. właściciela firmy 
„Zbożowiec", i 

Bankructwem tem wicle osób nara: 
żonych zostało na bardzo 

posyażne stratv, 

których ogólna suma siega około 200 ty- 
sięcy złotych, 

Straty te dotknęły głównie 
nych rolników, którzy zdeponowali u p. 


Z Będzina donoszą: 


| Kołodziejczyka 


Nr 33t 


Pięść, czy kamień 


pozbawił życia kaliszanina? 


cy na drodze kamień I zadał nim tak 


W tych dniach policja miejscowa a- |silny cios Kołodziejczykowi. że ten bez 
resztowała pod zarzutem dopuszczenia | przytomności runął na ziemię. Na widok 
się ciężkiego urazu cielesnego z wyni-|bezwładrnego ciała swego przeciwnika, 
| kiem śmiertelnym niejakiego Stanisława | osobnicy rzucili się w popłochu do u- 


cieczki a za ich przykładem poszła też 
znajoma Kołodziejczyka. 

Ten ostatni, przyszedłszy po dłuż- 
szym cząsie do przytomności wróci do. 
miasta, a czując nadal szum w głowie, 
| udał się do lekarza, który nałożył mu 0- 
patrunek. Mimo wszystko jednak bóle. 
nie ustawały, to też K. następnego dnia 


oddał się pod opiekę lekarską. Przywie= 
ziony db szpitala zmarł tam następnego 
dnia wskutek pęknięcia czaszki i zakrwa 
wienia mózgu 

Zawiadomiona o tragicznym zgonie 
policja, wszczęła za 
sprawcą poszukiwania, które wreszcie 
zostały uwieńczone powodzeniem. A- 
resztowany Szymkowiak do udziału w 


—X0X 


Wielkie bankructwo na Pomorzu. 


Straty wynoszą około 200 tysięcy zł. 
Jak nam donoszą z Chełmży wielkiej roku; za zboże to nie otrzymali oni ani 


okolicz- | 


bójce się przyznaje, twierdząc jednak, 
że śmiertelne uderzenie zadał nie ka: 
mieniem lecz pięścią. 


grosza. 

Obok tego przeciwko Kolendzíe to- 
czą się dochodzenia o dokonanie oOszu- 
stwa wękslowego w dwóch wypadkach 
Obecnie sprawa ta została przekazana 

rokuraturze w Toruniu. 

Ogólne zdumienie wywołuje fakt że 
p. Kolenda, mimo wyżej opisanych zajść 
zajmuje nadal stanowisko przewodniczą 
cego rady miejskiej | prezesa rady KO- 


| Kolendy wiele zboża ze żniw ubiegłego | munalncej Kasy Oszczędności. 


X.0:X—— 


Strzelił do zająca, 


a zabił człowieka. 


Imielski zmierzył | wypalił. Strzał by 


Okradzionów w pow. będzińskim byl | fatalny. O kilka kroków stojacy 8-letni 


wic 
EN 


znego wypadku, spowo 
Kilku dorastających chłopców 
urzadziło sobłe polowanie. 

przyczem najstarszy z nich 18-letni An- 


szcz zzz | (OD |mielski miał przy sobie skonśtruo- 


rany pistolet 
"W pewnej chwil. gdy grupa chłop- 
| ców znalazla sięna skraju pobliskiego la 
suz pod krzaka zerwał się zajac. 


| 


x:0:X 


Roman Kosmala, chwyciwszv się obu- 
rącz za głowę, zachwiał się, wydając głu 
chy jęk. 

Ładunek prymitywnego pistoletu prze 
bił nieszczęśliwemu kość czołową I 
Kosmala padł trupem na mfeiscu. 

Mimowolny zabójca swezo rówieśni 
ka stanął wczoraj przed sadem okręgo" 
wym w Sosnowcu. 

Sprawcę tragicznego wypadku skazał 
sad na 6 miesięcy wiezienia z żawiesze- 
niem kary. 


Zotmierz powiesił się 


na pasku od spodni. 


Z (Grudziądza donosza: s. 
W koszarach 66 pp. przy ul. Chełmiń 
skiej tarznął się na swe życie szerego' 
więc Leon Nadulnv. 
Upazży samobójca zamknał się w jed 


nym z dynków wojskowych, gdzie 
znajdow się siano, przymocował do 
belk 


pasek od spodni 
im zaw'sł. 
Dopiero na drugi dzień rano jeden z 
żołnierzy spostrzegł wiszącego kolegę 
którego ciało było już z'mne. 


Zawiadomione e wvpadku władze 
wojskowe wszczęły natychmiast dochc- 
dzenia. z 

Nadolny odbywał służbę wojskową 
już od 9 miesięcy i pochodził ze Staro- 
gardu. 


Pamietaicie o inwalidach 
wojennych. | 


mknąwszy się na palcach do swego po-|do niej... Zobaczyć czy śpi spokojnie... 


kojku położyła się do łóżeczka, 

Wypadek ten pogrążył całą rodzinę 
w rozpaczy. Nikt nie wątpił że Niqueęte 
była lunatyczką j że wypadnie pilnować 
jej po nocach. 


Wuj Ludwik podjął się tej misji na 


ałal | początek. Nje kładąc się spać śledził każ- 
|dy ruch Niquette, kióra udając że śpi, 


| przeleżaja w łóżku do godziny wpół 
s 


dwunastej, poczem wyszła z domu, kje- 


rzą. 
Dziecko biegło prędko, nie oglądając 


nią w pewnem oddaleniu. 
Przybywszy do miasta umarłych, 
Niquette minęła zamkniętą bramę kieru- 


| jąc się ku miejscu gdzie był wyłom w 


murze cmentarny. 

Ta drogą trafiwszy do grobu matki, 
usiadła na płycie kamiennej w postawie 
wyczekującej. 

Wuj Ludwik nje wierząc oczom swo- 
jm przyczaił sję za sąsiednim cyprysem. 

Kiedy północ wybiła rozległ się dźwię- 
czny į dobitny głosik dziewczynki: 

„Dobry wieczór, mamusju! Nie mo- 
narwać ci kwiatów, bo cały 
dzień byłam w klasie, Przyniosę ci je 
w czwarjek.... Chcjałam włożyć moją no- 
ale 
jest w szafie, a kłucz'od niej u cioci Jan- 
ki, Nie mogłam, prosić o niego: nie po- 
zwoljlaby mi wyjść z.domu i któżby przy- 
chodził porozmawiać z tobą w nocy.... Nie 
jest to wygodna godzina, wiesz. Dla Ni. 
quette szczególniej..... Chciałam przypro- 
wadzić cj moją lalkę, ale zdaje się, że ona 


potrzebuje dużo snu.... Musze wracać | 


do| 


Dowidzenia do jutra, mamusju!* 
Dziewczynka umilkła į stanawszy na 
grobie podniosła czoło do góry, by matka 
mogła pocałować ją, poczem tą samą 
drogą wróciła do swego pokoiku. 
Nazajutrz wuj Ludwik opowiedział 
zebranej rodzinie czego był Św,adkiem. 
Zrozumiano, że Niquerte nie była luna- 
tyczką lecz zapamiętawszy njeostrożne 
slowa wuja Ludwika ssla nie bojąc się 


że Żlej rując się przez ogród w stronę cmenta- | nocy porozmawiać ze spacerującą rzeko» 


mo po cmentarzu matką. 
Jak odwieść dziecko od tych nocnych 


à pocieszać | się za siebje. Wuj Ludwik pośpieszał za; wizyt nie odbierając jej złudzenia? 


Ciocią Janka wpadła na pomysł wybr- 
nięcja z trudnej sytuacji; kiedy nocy 
następnej Niquette stanęła znów przy 
grobie marki, ujrzała przy jasnem świetle 
pełni księżycowej leżącą na grobowcu 
kopertę źaadresowaną do siebje. Wew- 
nątrz znajdowała się kartka z następują- 
cą treścią: 

„Droga moja Njquette! Nie przy- 
chodź już tutaj. Niema mnie na cmenta- 
rzu. Poszłam do raju. 

Kochająca cię bardzo 
Mamusia“, 

Wobec tego że Niquețte nie znała 
charakteru pisma swej matki, uwierzyw. 
szy Święcie iż kartka od niej pochodziła 
zaprzestała nocnych odwiedzin przecho 
wując jak relikwię ostatni list mamusi. | 

Kiedy zaś w rocznicę Śmierc; matki 
ojciec chełał zaprowadzić ją na cm: crr, 


odparła z głębokiem przekonani: x 
głosie: 
„Po co? Niema jej tam oddawnaf” 
Trum, J. $ 
anioien gina TAE 


wyruszył samochodem do Kalisza, gdzie | 


f 


| 
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Boginka na lodzie. 


Wielkie atrakcje w Katowicach. 


Już w najbliższą niedzielę Śląsk ma |przyjazd zeszłorocznego mistrza Furo- 


wzy atrakcje: Przyjazd mistrzyni świa- |py w hokeju na lodzie — „BSC”-Berlin. temże posiedzeniu ukarany został dwu- 
zła też; fa, młodziutkiej fenomenalnej łyżwiarki |Ze wszystkich drużyn hokejowych Eu- | tygodniową dyskwalifikacją, licząc rów 


Norwecji. Soni Henie. dwa występy ze- 
szlorocznego mistrza Europy w hokeju 


ropy, zespół berlińczyków jest 
bodaj najlepszym, 


„JE CH O” 


Sport w kilku słowach. 


(©) Wydział Gier i Dyscypliny Ligi | 
ukarał trzydniową dyskwalifikacją, H- 
cząc od 1 marca, obrońcę ŁKS-u. Ra- | 


domskiego, za ostrą grę na zawodach | pi w Łodzi otwarcie sezonu hokejowego. | 


ŁKS — ŁTSG o puhar. Jednocześnie na| 


nież od I marca drugi obrońca ŁKS-u 
(s;ałecki, za przewinienie na zawodach 


Związek Bokserski nie unieważni wy- 
niku osiągniętego w Poznaniu. 

(—) W nadchodzącą niedzielę nastą- 
Pierwsze spotkanie rozegrane zostanie 


między ŁKS-em a Triumphem o godz. 
11-ei na boisku ŁKS-u. 


na lodzie „BSC'-Berlin i gościna mis- |o czem świadczy szereg pięknych wyni- | iigowych ŁKS — Cracovia w Krakowie| KONFERENCJA NA TEMAT PRAWA MAŁ. 


trza jesiennego Austrii, piłkarskiej dru- |ków, uzyskanych nawet z drużynami z| 


żyny Wiednia „Admiry”. jest jak na je- 
den dzień zawiele 

Koroną tego wszystkiego jest jednak 
fak sadzić można z nastrojów. przyjazd 
Soni, triumfatorki prawie wszystkich ta- 
ilt lodowych . 

obu półkul ziemi. 

Gidy Sonia popisuje się — potrali nawet 
naiwiększych przeciwników ?łvżew po- 
budzić do nieopisanego c: ingini, 
ydy tańczy na lodzie — zn cję ile- 
opisany szał radości. Oklaski, niema 
końca i nikt nie życzy sobie, by opuściła 
taflę lodową. Jej popisy są fascynujące 
Tó, co Nurmi oznacza w biegach, Uru 

wav — w piłce nożnej Kanada — w 

keju na lodzie. Tilden. Cochet i „bo- 
ska Zuzanna“ — w tenisie, to niezrówna 
na Sonla — na lodzie. 


za Atlantyku. Bracia Ball i Jaenicko są 
pierwszorzędnymi hokcistami i uwzglę- 
dniani są w reprezentacjach hokejowych 
Europy. Przynajmniej nie ustępuje im ! 
reszta zespołu. Dla polskich hokeistów 
ljest to bodai majważniejszy mecz ze 
wszystkich dotychczasowych. Szkoda, 
|że nasi reprezentanci znajdują się dopie- 
ro na początku swej formy. gdy tymcza- 


A|sem berlińczycy już od prawie pięciu 


|tygodni zachwycają swojemi umiejętno- 
ściami tak ważne ośrodki hokejowe, jak 
Paryż, Londyn, Zurych i in. Decydują- 
[eym czynnikiem naszych reprezentan- 
tów będzie — ambicja narodowa. 

W pierwszym dniu o godz. 20.15 prze 


|ciwmikiem berlińczyk. będzie kombino- 


. 
= 


|  (<) Drużyna koszykówki Triumphu 
| zaproszona została na propagandowe za 
|wody koszykówki do Gdańska przez no 
wozałożoną drużynę AZS-u edańskiezo 
Zawody te odbędą się w dniu 13 gru- 
dnia. 

| Knull Leon. lewoskrzydłowy, i zara- 
| zem jeden z czołowvch napastników sek 
| cii piłkarskiei Pabjanickiego Tow. Cy- 
| klistów. powołany został do Modlina w | 
celu odbycia powinności woiskowych 
przez co zespół fioletowych. w nadcho- 
dzącym sezonie, zostanie znacznie osła- 
biony. 

| {(—) Drużyna bokserska Warty poz” 
nańskiej udała się w dniu onegdaiszym 
Ina tournee do Danii. W skład drużyny 


|wany zespół Polski, w drugim — o go- polskiej weszli następujący bokserzy : 
dzinie 12.45 — reprezentacja Warszawy | Ronalski, Polus. Forlański, Szpiński Àr- 


| karwach Czarnych. Prasa śląska w kil- 


tzu Czarni — Ruch został ukarany przez 


= Nurmiego na zawodach w Milano. Otóż Związku Lekkoatletycznego, p. 


4 : : $ f 
Sonia, mimo pociarających propozy- 
ćvj z Austrii, Czechosłowacji, Rumunii. 
Francji Anglii i Włoch, zdecydowała | 
się 


„ADMTRZE* PRZECIWSTAWI SIE 
KOMB. ZESPÓŁ A.K.S. NAPRZÓD. 


| „Admira“ przybywa w najsilniej- 
przybyć do Polski. jszym składzie z niczrównanym królem 
(Mościć ią beda po raz pierwszy Katowt- | strzelców. Schallem. 
ee w sobote o zodz. 20-ej. a po raz drugi | 
— w niedziele o godz. 12,30 na sztucz- lepsza drużyną, czego dowodem, że po- 
hym torze tyżwiarskim. Nie wątnimy, trafila mimo silnej konkurencji. zdobyć 
że Ślask potraf' ją godnie przyjąć. jesienne mistrzostwo Austrji pierwszej 
Jak sie dowiadułemy. wystep Sont! Ligi przed Vienną, WAC-em i Wacke- | 


_ będzie ostatni w Europie. edvż wvieżdła | rem. Przeciwstawi się jej kombinowany 


ona do Lacke Placid, gdzie jak wiadomo |zespół Naprzodu. A.K.S., przyczem ze- | 
edbędzie sie Olimpiada zimowa [spół ten oprze śię głównie na graczach 


| Naprzodu Nie ulega kwestii, że piłkarze ! 
PRZYJAZD HOKEISTÓW RFERIINA. | śląscy dołożą starań, by godnie zapre- 
Druga, prawie równorzędną atrakcją 


zeńtować jego barwy. 
dla polskiego świata sportowego, jest 


A jednak Urban 


jest już we Lwowie. 


W ubiegłym tygodniu podaliśmy, Że 
gnany skrzydłowy Ruchu Urban zamic- 
rza w przyszłym sezonie wystąpić Ww 


rzeczywiście z zamiarem opuszczenia 
że w niedzielę rano przed meczem Ruch 


nych przyrzekło mu we Lwowie 
dogodną posadę. 

W sprawie tej zarząd Ruchu zrobił do- 

niesienie do Ligi na Czarnych i Urbana. 

Tyle zamieściła „Polonia“, 

Tymczasem Urban jest uż we Lwo 
wie, czuje się doskonale. 

Spodziewamy się, że Liga wyciągnie 
odpowiednie konsekwencje į łuż w naj- 
bliższym cząsię smrawę Urbana odpo 
wiednio załatwi, 


——— 


ka dni później zaprzeczała tego rodzaju 
ogłoskom zaznaczając równocześnie 
e wiadomość o przejściu Urbana do 
Czarnych nie polega na prawdzie |, że 
Urban za zejście z boiska podczas me- 


tarzad klubu ślaskiewo 

naganą. 

„Polonia“ katowicka (nr. 2362 z dnia 
26 bm.) zamieściła o Urbanie m. in. na: 
stępującą notatkę: 

„Jak się dowiadujemy Urban nosił się 


Siedem rekordów Walasiewiczówny. 


Fenomenalna pływaczka, 


Rok bieżący by? dla sportu amerykań |rodowych aż 75 przypada na kobiety, 
gkiego — rekordowym. Jak się okazuje | a tylko 60 na męski Świat sportowy. 
v roku tym w różnych dziedzinach spor | Lekkoatleci płci obojya ustanowili no- 

madły 144 nowe rekordy narodowe | wych 71 rekordów, pływacy 51. 
Stanów Zjednoczonych. W lekkiej altctyce kobiecej pod 
Na czele tegorocznych rekordzistów | wzgledem liczby posiadanych rekordów 
toi słynna pływaczka Helena Madison. amerykańskich na pierwszem miejscu 
która ustanowiła stoi Babe Didrieksom, dzierżąca w 
10 nowych rekordów światowych 
1 27 rekordów nowych amerykańskich. 
Z pośród 144 nowych rekordów na- 


Wręczenie dyplomów za mistrzostwa Polski 


nastąpi 27-go grudnia. 


Polski Zw. Lekkoatletyczny przystą | czarrą kawę ! wieczornice taneczną. 
pił oź do wydania trzech ksiażeczek. a Kalendarzyk PZLA został fuż opraco 
mianowicie „Statut i regulamin PZLA”. | wany, jedynie sprawa terminów spotkań 
Wzorowy klub sportowy” i „Postępy | m'edzymiastowych. wskutek kwestii 
polskiej lekkoatletyki“ Ta ostatnia ksią- 
Żżeczka wydrukowana bedzie w czterech | 
ykach | przeznaczona dla polskich pla 
e6wek zarranicznych. 
W dniu 27 grudnia w salonach WTW 
PZLA urzadza 
uroczysta akademie wadzenia jak najracjonalniejszęgo trenfn 
zamkniecia sezonu, obejmująca wręcze- | fu. 
nie dvplomów za 
odznaczenie zasłużonych 


Ani biegów, ani pieniędzy. 


Echa afery Nurmiego we Włoszech. 


miejscu — Walasiswiczówna z 7-ma re 
kordami amerykańskiemi. 


jeszcze 
definitywnie załatwiona. 
Zarząd PZLA zamierza wyłonić gru- 


lekkoatletów 


W prasie włoskiej znów pojawiły ste | mieściła w prasie italskiej sprostowania £ 


naskutek pisma zarząd Aer a 
cjn- 
đikazalo się że organizatorzy zawodów, tal, nie jest członkiem zarządu PZLA 
mimo nieprzybycia Nurmiego na Start.|! został zawieszony w czynnościach. 
je zwrócih publiczności. która przyby-| 
s w liczbie kilkunastu tysięcy, 
pieniedzy za bilety, 
nbec czego sa oni właściwie zadowo-|nem zbadaniu sprawy, wyda odpowied- 
mi łatwym dochodem. ni komunikat. 
, + Ttalska federacja lekkoatletyczna za- | 


*' .Eskimosi na Igrzyskach Olimpijskich. 
metn Wyścigi psich zaprzęgów. 
Eekimosi zwrócili się do komitetu z | szy w driejach nowoczesnego olimpizma 
prośbą o włączenie do programu Igrzysk | odbędzie się wyścig zaprzęców PSÓW ną 
zizu zaprzęgów psów. Komitet zasto | trasie 25 klm. Wyścig ten odbędzie się 
sal się do prośby przedstawicieli E- | dnia 6 lutego, w trzecim dniu Olimpjady 
w i w Lake Placid. po raz pierw 


wiadomości na temat niedoszłego startu że 


o 


— Czarni, kierownictwo drużyny Czar | Łodzi | Warszawie, 


swych rękach 8 rekordów. Na drugiem § 


obesłania Igrzysk Olimpijskich, nie jest $ 


pe kilku najlepszych zawodników jako § 
kandydatów olimpiiskich, celem przepro % 


. |gu. Projektowany jest wviazd Kusoc'ń- £ 
mistrzostwa Polsk! | skiego na specjalny trening zagraniczny. % 


Zarząd PZLA oczekuję obecnie przy- 
bycia p. Weintala z Włoch, które ma na- % 
stapić lada dzień, poczem po gruntow- 


Iski. Wieczorek, Wystrach I Tomaszew- 
iski. 
| 42) W związku z dobrem! wynika- 
mi, jakie uzyskali hokeiści Polacy w cza 
lisie swego nobvtu w Berlinie. nastroje 
|w Polskim Komitecie Olimpijskim zmie- 


„Admira” jest obecnie w Austrfi naj. | niy sie I ostatecznie zdecydowano się 


wysłać drużyne hokcjową do Lake Pla- 
cid. Kolonia polska w Ameryce zawia- 
domiła tuż Polski Komitet Olimpiiski że 
odpowiednia suma ña wysłanie hokeis- 
tów polskich została fuż zebrana przez 
Dolaków, zamieszkałych w Ameryce. 
Hokeiści polscy rozerrają w drodze sze- 
rey spotkań. przyczm prolłektowane są 
również mecze z reprezentacjami Anglii 
* Francji w stolicach tych państw. Poza 
tem Polacy w ciaru swego sześcioty- 
godniowezo pobytu zagranicą, rozegra” 
ja szereg innych spotkań. Wraz z hokeji- 
stami polskiemi poledzie do Lake Pla- 
cid wielu zwolenników sportów zimo- 
wych. 


(—) W zwiazku z ostrą krytyka pra- 


szeregów Ruchu, a to z tego powodu. | sy niemieckiej, która domagała sie sil- 


niejszei drużyny bokserskiej przeciwko 
dowiadnłemy się. 
że Prandenburski Związek Bokserski po 
stanowił wysłać do Polski jak najlepsza 
drużynę. która składać się hedzie z czo- 
łowych bokserów niemieckich. 

(2) Łódzki Okrecowy Zwiazek Rok- 
serskł zwrócił się do związku budanesz- 
tańskiego z pronozvcią rozeerania mle- 
dzymiastoweco spotkania w Łodzi We- 
rzy odpowiedzieli jednak, że w zwia- 
zku z ostatnim meczem  bokserskim | 
Polska — Weerv w Poznaniu. wecier- | 
scy hokserzv postanowiH nie utrzymy- | 
wać żadnych stosunków z bokserami 

aż do chwil kiedy Polski | 


nolskiemi. 


Harcerz mistrzem świata 
w trójboju łucznym. 


Taki tytuł zdobył Michał Sawicki z 
41 warszawskiej drużyny Harcerskie) 
w Międzynarodowych Zawodach Strze 
teckich, Miśliwskich ; Łucznych. które 
odbyły się we Lwowie. 


10.060 egz. powieści 


o wysokiej waręości literackiej 
zakupiliśmy dla naszych P. T. 
Czytelników 


Przy minimalnym wydatku 


GE. 1.355 


każdy Prennmerator wzgl. 
Czytelnik „Echa* otrzyma 


W administrac! - Łódź, Piotrkowska mr. (i 
2-ie ksiażki 


w/g niżej podanego spisu. 
Oto tytuły naszych książek: 


i 


i 


kióre mogą siọ zamicźć w Wuszych 4 
biuljotekach y 

{ 

1. Luczyċika. S5targane struny 2 tomy >% 


2, Paul Reboux. Murzyna baig. 

3. Clifford. Wyprawa po zlote runo. 

4, Gumiłow, Stodycze docześnej miłości. 
5. Pierre Lotti. Koman: spahisa, 

6. Piotr Choynowski. Kij w mrowisku. 


2 tomy. 


1. Korzeniowski. Spekulant. 
8. A. Junosza  Olszanowski. Grobowiec 
w Benihastan. 

9. M. Grossck-Korycka. Serce. 

10, Grom. Tajemnica Zoppot. 

11. Dickens, Cztery siostry. 
12, Lond: n. Gra. 

13. Stella Olgierd. Trzy z 


2 tomy. 

Czytelnikom zamiejscowym za- 
mówione książki 
wysyłamy niezwłocznie 
pocztą 
po otrzymaniu wpłaty zł. 1,35 na 
nasze konto w P, K. O. Nr. 68.009 


WPŁAĆCIE | WYBIERAJCIE I 


pośród na: 


ŻEŃSKIEGO. 


Staraniem Instytułu Akcji Katolickiej Diecezji 
Łódzkiej odbędzie się w piątek dnia 4 bm. © 
zodzinie 7 wiecz, (w sali Męsk. Tow. Śpiewacze 
go przy uł. Piotrkowskiej nr, 243) druga z rzę- 
du konferencja społeczna poświęcona tymrazem 
omówieniu projektu prawa małżeńskiego. Kon 
ferencję zainauguruje referat Redaktora p. Rem 
jelińskiego na temat „Projekt prawa małżeń- 
sklego ze stanowiska tradycji i interesu narodo- 
wego", 

Temat ten żywo Interesuje całe nasze o- 
łeczeństwo. Małżeństwo bowiem jest początkiem 
i podstawą prawną egzystencji rodziny. Rodzina 
zaś jest pierwsza,  nażważniejszą | nażsfniej- 
szą komórką organizacj społecznej, ona daje 
poczatek i skupia w sobie energię życia narodu 
Los społeczeństw I narodów związany jest z lo- 
sem rodztny. 


POGADANKI OKOLICZNOŚCIOWE 
w tygodniu przeciwzruźliczym 

Łódź, dnla 3 zrvdnóa. Jak wiadomo trwa,ą 
obecnie tak zwane dhi przectwgruźlicze, w oza 
sie których przeprowadza się 

akcję propagandową, 

W związku z powyższem we wszystkich 
szkołach powszechnych na terenie m. Łodzi zor 
gimizowane zostaną pogadanka okolicznościowe 
dia dzieci I młodzieży oraz referaty dla rodzi- 
ców uczącej sie dziatwy. 

Przeciwgrużlicza akcja propagandowa spó- 
czywa w rękach lekarzy szkolnych. 


ŚWIĘTY MIKOŁAJ DLA DZIECŁ 


Zarząd Koła Przyjaciół Harcerstwa przygo- 
towuje w roku bieżącym niespodziankę dla 
dzieci. 

Oto w dmu 6 grudnia w udekorowanych sa- 
lach Harcertwa przy ulicy Ewangelickiej 9, 
odbędzie się tradycyjna uroczystość w połą- 
czemu z zabawą dziecięcą pod nazwą 

„ŚWIĘTY MIKOŁAJ” 

Początek o godzinie 3 po poł. 

Zgłoszenia rodziców oraz składanie podar- 
ków przyjmowane będą w duiłu 4 (4 5 grudnia 
rb. od godz, 10 — 12 I od 17 — 20 zaś w dniu 
zabawy t. i. 6 grudnia od 10 do 14-€j. 

Spodziewać stę należy, że zabawa ta spotka 
stę z życzitwem przyjęciem rodziców | star- 
szych 


BUSTER KEATON, LAUREL I HARDY © 
ma ekranach „Odecnu* | „Wodewiłlu”, 


Nowy program „Odeonu** — to istne arcy- 
dzielo krotochwilnej wesołości, w którem śmie- 
ją się przepysznie skonstruowane fabuły, śmieją 
się niespodzianki. śmieją kontrasty l komplika- 
cje. 

A przytem wszystko utrzymane jest Ściśle w 
ramach komizmu dostojnego, tego w najlepszym 
gatunku. który nigdy mie zniża się do tandet- 
mych lub płaskich konceptów. a natomiast od- 
znacza się kunsztownem rozmieszczeniem 

petard farsowych, 
pękających z matematyczną ścisłością | nęcą- 
cych atmągferą szczerej a beztroskie] wesołości, 

Ze wsidstkich komików filmowych Buster 
Keaton iesfgobok Chaplina największym „inte- 
jektwalist ładzie on swoje oszałamiające po- 
myat deZY zasób inteligencji I pracy Znając 
ni j od Chaplina duszę zbiorową tłumu, jest 
fa ntem śrółkchu „na zimno”, podczas gdy 
bied 
niu swej sztuki. 

Para popularnych komików, Laurel | Hardy, 
swym jowialnym i poczciwym humorem, ma 
szczególny dar zjednywania sobie publiczności. 
Wypeiniona widownia rozbrzmiewa hucznym 
śmiechem. 


—: 0:.0—— 


CO nas po prac rozweseli? 


Teatr Miejski — Mieszkanie Zojki, 

Teatr Kamerlany — Hau-Hau 

Teatr Popularny — Express północny 133 

Coctail — Śmiej się śmiej. 

Filharmonja — Koncert D, Smimowa 

Apollo — I. Ćmy nocne. JI. Znajoma z ulicy 

Bajka — | Pat i Patachon jako strzelcy. li 
Diabeł. 

Casino — Jenny Lind 

Capitol — Z rozkazu księżniczki 


Corso — I Jedynaczka króla nafty. II Dziew 


|czyna z Hawanny 


Czary — Statek przemytników. 

Grand Kino — Madam szatan 

Ludawy — Legion potępieńców. 

Luna — Maradu 

Mimoza — Anna Christe 

Odeon — I Fatalny materac. IJ Buster Kea- 
ton 
Oświatowy — Dla dorosłych: Maska obłu- 
: dla młodzieży: W ogniu I potokach krwi. 
l Palace — Narzeczona z loterji 


|  Przedwlośnie — Kobieta z przeszłością 


Rakieta — Noce kaukaskie 


Resursa — Tragedia napiętnowanych 
Splendid — Miłość Żorzety 
Wodewil — I Fatalny materac. II Buster 
Keaton. 
| Zachęta — Upiór w operze 
| 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Barbarze. 
Wschód słońca 7.23. 
Zachód — 3.29. 
Długość dnia 8.22. 
Ubyło dnia 8,39 
Tydzień 49. 


| 


47.45, na Poznań 4725 — 


Charlie, tragik życiowy, spala się w O£-| 
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ŻYCIE EKOKOMICZEC. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAURANICĄ. 

Londyn, 30.50 Praga wpłaty na V 
(za 100 zł.) 377.00 —379.00, Wiedeń 


<zawę 


ek! 


|7941 — 79.89, bankn. 79.20 — 79.50, Zurych 
| złoty (za 100 zł.) 57.60, Berlin złoty (za 100 zł) 
noty większe 47.12 1 pół — 47.52 I p vp'aty 
na Warszawę 47.25 — 47.45, na Katowice 47.23 

47.45 Qdnńsx złoty 


(za 100 zł.) 57,51 — 57.62 telegraficzne walaty 
na Warszawę 57.49 — 5761 

Londyn, New Jork 338.50, Paryż 86.37, Ber- 
lm 14.25, Bruksela 24.21, Szwańcaria 17.31. Pra- 
ga 105 Rumunja 560, Wiedeń 29, Warszawa 
30.50. 

PARYŻ. Londyn 85,25. 
Szwajcarja 496.75. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 3 grudnia. Loco 6,10, zrudzień 
5.99, styczeń 6.07, luty 6.14 marzec 5.23, kwie- 
cień 6.30, mad 6.40, czerwiec 6.50, plec 6.60, 
sierpień 6.57, wrzesień 6.75, październik 6.%, 
listopad —, 

Liverpool, 2 grudnia. Looo 4.79, styczeń 4.79, 
luty 4.78, marzec 4.78, kwiecień 4.79, maj 4.80 
czerwiec 482, lipiec 4.84, sierpień 4.35, wrzesień 
487, pażdziernik 4.91, listopad 492 grudzień 
495 

Nowy Orlean, 2 grudnia. Egipska. Loco sty- 
czeń 1.05, marzec 7.24, maj 7.40, Hpiec 7.56, 
październik 7.83, listopad 7.83, grudzień 7.83. 


Waluty, dewizy | akcie 
| na giełdzie warszawskiej 


ZNACZNA ZWYŻKA HOLANDJI I SZWAJ- 
CARJI. 

Z kursów dewiz europejskich największe za- 
intercsowanie panowało d'a dewizy na Londyn, 
jednak pod wpływem wiadomości z giełd zagra 
moznych nie wykazała ona dalszogo spadku; 
notowanie końcowe było nawet wyższe o 8 gr. 
ma 1 funcie. Zwyżki osiągnęły: Holandja 55 «r. 
na 100 fi. holend. Szwajcaria 16 gr. ma 100 tr. 
szw. Oraz Belęja 5 gr. na 100 big,; również 
dolary Stanów Zjednoczonych byty droższe o 
0.5 gr. na I dołarze. Bez zmiany utrzymały się 
Gdańsk 1 Praga. Kurs Paryża doznał lekkiej 
zniżki — 1 gr. na 100 fr. fr, N. Jork czek tki 
bel straciły po 0.1 zr. na 1 dolarze, 

POŻYCZKI PREMJOWE — SŁABSZE, 

Dział pożyczek państwowych był przewuż- 
nie słabszy. Wyjątek stanowiły 4 proc. Pożycz- 
ka Premjowa Dolarowa ł 5 proc. Poż. Konwer* 
syjna; które użrzyrnały się na niszmienionym 
pozłomie. 4 proc. Pożyczka Inwestycyjna — 
zwykła spadła o 1.25 zł. na stica 5 proc. 
Pożyczka Kolejowa o 05 proc, 6 proc. Poź, 
Dolarowa 1.50 proc, oraz 7 proc. Pożyczka 
Stabfiizacyjna 1.50 proc., Listy Zastawne | ob!l- 
gacje banków państwowych, utrzyrnały motowa 
na poprzednie. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 

ZNIŻKUJĄ. 

Zarówno dzial warszawskich, jak i prowin- 
djomalnych listów zastawnych, cechywała tei: 
dencja znłżkowa.. 4 1 pół proc, Bsty Zast. Ziemi 
skie Warsz. spadły o 0.75, 5 proc. l. Z. Z. m. 
Warszawy o 1.20 proc.; 8 proc Listy Zast, m 
Warszawy o 0.75. Z prowincjonalnych obracana 
trzema gatunkami papierów. przyczam straciły 
na notownioch: 8 proc. LZ m. Częstochowy o I 
proc.; 8 proc. listy Zast. m. Piotrkowa o 1.50 
oroz 10 proc, Listy Zost. m. Siedlec o 0.50 proc 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Prem. Poż. Inwestycyjna 78.50, Prery. Pot. 
Dolarowa serja III 42.25, Państw. Pog, Konw. 
1924 r. 42 — 42.50 — 42265, Konw, Pożyczka 
Kolejowa 1926 r. 35.50, Poż. Dołarowa 1919— 
1920 r. 58.50 — 59.50, Pożyczka StabFizacyjra 
1927 r. 55.50 — 5450 — 55, Listy. Zast. Banku 
Rolnego 83,25. — 94.00, Listy Zast. Banku Gosp. 
Kraj, II em. 83.25 — 9400, OM. Kon. Banku 
Gosp. Kraj, II em. 83.25 — 94.00, Obl. Pol, Ban- 
ku Komunalnego IM em. 93, Listy Zast. Tow. 
Kred. Ziemsk, w Warszawie 40,50, Listy Zast 
Tow. Kred. m. Warszawy 50,—64, — 64.75 — 
64.25, Listy Zast. Tow. Kred. m. Częstochowy 
56 Listy Zast. Tow, Kred. m. Piotrkowa 56.50. 
Listy Zast. Tow, Kred. m. Siedlec 65. 

SŁABA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Zebranie gieldy akcyśnej cechowała tenden 
cja zmiżkowa. W grupie bankowej obracana 
Bankiem Polskim po cenio o 150 zł, niższa od 
poprzedniej. Z działu motałurgicznego doszło 
do tranzakcji Liłpopem, który stracił 25 gr. © 
raz Ostrowieckiemi po cenie o 50 gr. miższe!. 
innemi akcjami do urzęd. tranzakcyj nie doszło, 

Bank Potsid 106, Lilpop 12.25, Ostrowiec B 
30.50. 


SRAGSEETEK W TKCI JEJ HCO "RCW 


„Z ROZKAZU KSIĘŻNICZKI" 
na ckranie kina „CAPITOL*, 

Współpraca śrancuskoniemiecka w produk- 
cj fllimowej wydała już piękne owoce, mp. „Dro ` 
ga do raju“, będąca wersją francuską dźwię* 
kowca „Die Drei von der Tankstelie", , Złodziej 
miłości” (w wersji niemieckiej „Der Fibre: 
cher“) ostatnio zaś „Z rozkazu księżniczki". 

Leka, wesoła musująca mietrasobiiwymm bu: 
morom operetka Blmowa w języku francuskim. 
Pomimo błahej treści film godny uwagi, ponis- 
waż wprowadza nową fabułę skojarzenia trzesn 
czynników: ruchu, dźwięka I rytmu, 

lustracja muzyczna,  sklecopa ze starych 
ale ładnych wałczyków, mile wpada w ucho. 
dzięki wersji francuskiej, temabrdziej, że w ror 
łach głównych występuje popularna må para: 
Henri Garat ì Liliana Harvey. (W wersi me: 
mieckieji Kathy von Nagy I Will: Fritsch). 

Henri Garat z każdym nowym swoim wy: 
stępem zdobywa -serca publiczności ! dziś jesi 
już atrakcją nlelada, 
Jako amant wyróżnia się urodą | elegancja. grz 


Nowy Jork 25.57, 


Z 


jego jest subtelna, prostota >œ obejściu pełna 
| tranoaskięgo wdzięku. 
Liliana Harvey prześlicznie tańcry, powa 


nie wyglada i z wdziękiem mówi po frasci- 
sku. 

Zdjęcia dobre naozół. jasne, wystawa pomy: 
słowa 1 bogata, reżyserja staranna, jedynie tem 
Do troche zbyt powolne. 
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Niebezpieczeństwo gorących pokarmów. 


Madmierne światło wywołuje raka. 


Gdy w jakiemś przedsiębiorstwie 
wprowadza się nowe chemikalja, lub w 
medycynie nowe metody lec nicze, war 
to zawsze podać je dokładnemu zbada- 
niu, czy owe substancje į materjały nie 
mogą wywołać... raka skóry. Schorzenie 
skóry z powodu radu j promieni Roent- 
gena są przecież dostatecznie znane 
stanowią klasyczny przykład tero ro- 
dzaju wystepowania raka... 

W związku z tem ogłosił niedawno 
ciekawy artykuł prof. wiedeński dr. M. 
Oppenheim. Zajął sig on przedewszyst- 
kiem tzw. 

rakiem Ś 
który wystepuje 
zbyt dhigo po 
słonecznego, a jedn cześnie częstym 
zmianorn temperatury, To rakowate 
schorzenie skóry występuje np. u rolni- 
ków, pracowników rolnych, woźniców 
i rybaków — krótko mówiac, u ludzi, 
którzy z racj i odu po wiek- 
szej części przebywalą na wolrent po“ 
wietrzu. Ciało bron 
ciw nadmiernem 
w świetle słoneczn 
letowych w ten sm 
nieje, staje się 

brunatna | szorstką 
Następnie powstają jednak nagle 


ietlnym, 
wskutek tes 


Ilegaia 
-Kają 


o, że udzie 
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Mikrofon w 


Proces nadawany przez radjo. 


Pierwszy raz zdarzyło sie w praktyce 
sadowniczej w Furopie, że rozprawę Są: 
dową nadano przez radio. 

Chodzi tu o toczący słę obecnie w 
Bazylej proces wytoczony zamfeszkałę 
mu tam niemieckiemu chemikowi, nazwi 
sklem dr. Müller, oskarżonemu o prowa 
dzenie szeroko rozrałęzionego 

handlu parkotykami. 
W przedsiębiorstwie tem ktore dokony- 
wato obrotów w simie około 25 milio- 
nów rocznie. podobno zaanrażowani są 
różni pozaeuropejscy dvplornaci. 

Jednym z pierwszych przesłuchiwa- 
ny był mieszkający w Genewte chem'k 
Rauch, który wedlug oskarżenia mia! 
sprzedać do Niemiec okoto 150 kilogra- 
mów heroiny, skonfiskowanel następnie 
przez władze celne na gramcv. Również 
niejaki dr, Diepenhorst sprzedał tego nar 
kotyku za mniej więcej 100 tysięcy fran 


Zły duch gigola. 


30 lat wiezienia. 


Przed sądem karnym w Nowym Jor 
ku odbył się proces, którego wynik prze 
kreśli życie młodego człowieka, ofiary 
złych instynktów kobiety. 

Oskarżonymi bvli mały, biedny „xi 
golo“, James De Pew, i Jego kochanka, 
Amy Conlin, Akt oskarżenia zarzucał tm 
zamordowanie męża Amy Conlim. 

De Pew przyznał się formalnie 

do popełnienia morderstwa, 
Corilina zabił w przedsionku jego domu 
w chwili, gdy odmówił mu pieniędzy na 
przeprowadzenie rozwodu z żoną. 

De Pew, który jest fortancerem w 
jednym z nocnych klubów. został ska- 
zany na 30 lat więzienia, Kobieta, dla któ 


Nareszcie po 


Wielka radość w pałacu maharadży, 


W indviskiem niczależnem państwie 
Jajpur, którezo władcą jest maharadża 
Sawai Man Sinzh Il Bahadur, zapano- 
wała wielka radość 

Maharadża mianowicie został ojcem 
zdrowego syna, co w państwie tem zda 
rza się po raz pierwszy od stu lat. 

W ciągu stu lat żaden z maharadżów 
nie miał potomka męskiero w prostej 
linii i panowanie wskutek tego zawsze 


przechodziło na boczne linje książąt 
krwi. | 
Sam obecny manujący jest tylko 


przybranym synem byłego maharadży 
Mahdy Singha. i został adoptowany w 
11 roku swezo życi: 
wstąpił na tron państwa Jajpur, i w dwa 
lata później pojał za żonę siostre maha- 


7„E CHO” 
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nocześnie na rozmaitych miejscach tzw. 
brodawki świetlne, które później prze- 
radzają się w schorzenie rakowe, Co- 
prawda nie są one złośliwe I mogą szyb 
ko zostać uleczone, jeśli się zawczasu 
przeprowadzi leczenie naświetlaniem ra 
dowem. 

Także ciepło może wywołać raka 
skóry. Ten tzw, rak cieplny występuje 
naprzykład u kobiet, które w czasie go- 
towania często stykają się z gorącemi 
potrawami. Medycyna zna również wy 
padki raka żołądkowego, który powsta 
je wskutek stałego pochłaniania zbyt go 
rących pokarmów, Szczególnie czesto 
zawważono tego raka cieplnego w Kasz 
mirze, gdzie ludzie z powodu wielkiego 
zimna niosą wokoło ciała 

przywiązane naczynia, 
napełnione gorącemi węglami, co powo- 
duje u wielu osób schorzenia rakowe na 
udach, plecach i brzuchu. | 

Z tego wynika komkretny wniosek, | 
iż w życiu codziennem należy starannie 
wystrzerać się nadmiernego światła i 
zbyt wielkiego gorąca. Nadużywanie | 
np. kąpieli słonecznych jest zatem rze” | 
czą również szkodliwą, łak jedzenie zbyt 
wrących potraw co u wielu ludzi na*| 
amitmem jest przyzwyczajeniem. 


aw | 
sali sądowej. 


senka staje się modnym szlagierem", 
jest dziś scena kabareiowa. gdzie 
zać się może od czasu do czasu nawet 
poważniejszy artysta, słvnniejsza śpie- 
waczka, obok artysty-akrobaty z „Va 
rietes" | zręcznych girlssów w rewii. 


| ków w złocie. 
Wszystkie te transporty zadeklarowa 
ne były w Bazylei fałszywie, | 
lako preparaty mleczne, | 
dła dzieci. | 
Dr. Rauch nitrzymywał wprawdzie. 
że nie wysyłał heroiny, lecz morfino-pro 
płonyl, preparat, który nie podpada pod 
ustawodawstwo dotyczace narkotyków 
analiza chemiczna jednak wysłanego 
przezeń preparatu dowiodła, że jest on 
identyczny z heroiną. 
Proces trwa dalej, a wszystkiegprze 


uka- | 


Narodziny przybytku lekkiej Muzy. 


Pięćdziesięciolecie Kabaretu. 


Pierwszy kabaret „Chat Noir w Paryżu, 


Obok sztuki poważnej od naidawniej- | 
szych czasów istniała sztuka popularna | 
która cieszyła się równe z nia powo- | na scenie kabaretu stanowi jego główna |lodje zdolnych 
dzeniem, Miejscem, gdzie popularna pio- | atrakcję dla przemęczonego umysłu dzi- | lekkiej, wesołościa swą lub lirvzmem po 


Właśnie owa 
rozmaitość produkcył 


| siejszego człowieka 

Pieśni kabaretowe przechodziły licz 
|ne przemiany | w biegu lat zmieniały 
jswoje nazwy: ich facecje ( żarciki zaw- 
|sze miały na celu dowcip. niewinną a 


pc 


Francuskie ćwiczenia przeciwgazowe. 


mówienia zarówno prokuratora: jdk o-| Francuskie stowarzyszenia obrony przeciwgazowej urządziły w miejscowo- 
brońców, będa nadawane prącz  radjo.| ściach pogranicznych dla ludności cywilnej pokazy publiczne ratownictwa ga- 
dla _ uświadomienia  jaknalszerszych ZOWEZO. 

warstw o szkodłiwośc! narkotyków | o 

sposobach, Z YACH przez handlarzy 

| przemytników, w celu wciarania w si- 

dła nałogu coraz większej liczby ofiar. Czarodziejskie drzewa. 


Drzewo „Mango* opromienione jest 
nimbem poetycznych baśni, Ma. posia- 
|dać nadprzyrodzone właściwości. Faki- 
|rzy binduscy już od wieków z drzewem 
jął do wiadomości tem dokonywują niewytłumaczonych do 

z wielką radością, tąd magicznych praktyk. Fakir zagrze- 

Uniewinnienie Amy Conlin, wywoła: | buje ziarno owocu mango w ziemi i od- 
ło wielkie zdziwienie, gdyż powszech- | nośne miejsce nakrywa czerwoną chust 
nie wiadomo było, że ona jest właśnie | ką, dokoła której poczyna krążyć szyb- 
złym duchem młodego De Paw, którego | kim krokiem, wygrywając przy tem na 
niewątpliwie namówiła do zbrodni. | flecie monotonną melodję. Od czasu do 


rej popełnił swą zbrodnię, Amy Conlin 
została uniewinnłiona, co skazany przy- 


Nie przyznała się jednak do tego, a on 
sam złożył zeznania na jej korzyść. 

Mimo wyroku uniewinniającego, pro 
kurator zażądał zatrzymania przewrot* 
nej kobiety w więzieniu, ciąży bowiem 
na niej jeszcze podejrzenie, że brala u- 
dział napadzie rabunkowym. 


stu latachf.. 


|radży sąsiedniego państwa. Jest re- 
sztą człowiek nawskroś nowoczbikny i 
| znający dobrze 
chowanie bowiem odebrał w Anglji, jak 
[prawie wszyscy 
| synowie władców indyjskich. 
Przeprowadził on gruntowną reorga 
jnizącję swej armił na.wzór angielski. 
, zwłaszcza zaś wzbudziły jego zachwyt 
(pułki szkockie, umundurował więc je- 
iden ze swych pułków górskich „pô 
szkocku* w kraciaste spódniczki i zao- 
patrzył go w orkiestrę kobziarzy. 
| Jajpur jest pod względem wielkości 
|czwartem z rzędu państwem indyjskiem 


cią. Już w rok potem i liczy 23 miliony mieszkań ów, osiad- | 


[tych na 16 tysiącach mil kwadratowych. 


„Czarne boginki' nędznego przedmieścia. 


Filantropja córak miljonerą. 


Nikt z londyńczyków nie zna nazwt- 
ska tych dwóch pań, zawsze czarno t= 
branvch. Nikt nie wie, skad przybyły | 
dokąd się udają, Bez celu i plano wędru- 
ja po uboziej dzielnicy Londynu. Uwagę 
ich zwracają na siebie 

mężczyźni i koblety w łachmatnach. 
Zbliżają się do wszystkich tvch spotvka 
nych po; drodze nędzarzy, rozdając mo- 
nety srebrne i złote suwereny. Po chwi- 
li śpiecszg dalci. Nie 
kowanie. Od wielu tygodni: słyszu sie 
opowiadanie o „czarnych borinkach*. 

Widzieli je ws niieszkańcy u- 
boriega przedmieścia Dobre te wróżki 
obdarzają małe dzieci czekoladą i owo- 
cami. stare kobiety zaś znajdują po ich 
przejści” 

całego funta w kieszeni, 
Biedna kramarka sprzedaje im trochę 
nici za parę groszy. Dają iei pieć funtów 
t znikałą. nim zdaży Się zorientować. że 


ZYSCY 


niespodzianie 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


czekają na podzie- | 


pieniądz należy zmienić i wydać resztę. 
Dziewczynka, wysłana po chleb z domt 
biedaka — powraca, uszczęśliwiona i ob 
ladowanie eleganckiemi paczkami, peł- 
nemi ciastek i doskonałych przysmaków 
Dobre czarne panie dały jej ponadto Śli- 
czny, nowv zielony banknot. Tego wie- 
czora panuje radość w smutem zaw- 
szę, biednym domu. Któż to są te dobre 
czarne wróżki? 

Dużo upłynęło czasu, nim wyjaśniła 
się ich tajemnica. Sir Joseph Robinson, 


jeden z pierwszych pionierów handlit| 


brylantami w połudn. Afryce, umarł 2 
lata temu, zostawiwszy cały olbrzymi 
majątek dwum córkom. Na cele dobro-! 
czynne nie zapisał ani jednego penny 
Florencja i Konstancja Robinson, pra- 
| mac zrehabilitować pamięć oica 

od dwóch już lat wędrują po świecie 


kulturę europejską, wy-| 


| czasu mag podnosi chustę, ujawniając za 


| każdym razem nowy — cud. Oto z ziarn 
ka wyrasta roślinka o świeżych 
zielonych listeczkach. 

Zatem przejaw, na którego uskutecznie- 
nie przyroda zużywa kilka tygodni, pod 
ręką fakira dokonywa się w przeciągu 
kilku zaledwie minut.. Ale pomijając te 
i tym podobne tajemnicze przymioty, 
mango jest nader użytecznem drzewem 
stref tropikalnych. W krasie wonnego 
| bialego kwiecia lub obwieszone dużemi 
owocami, złocącemi się wśród śnią 
|cych, ciemno - zielonych liści, drzewo 
to przedstawia zachwycający widok. 
Owoc jego jest doskonały, pożywny i 0- 
rzeźwiający i wobec tego bardzo poszu- 
|kiwanv przez podróżników podwzrotni* 
kowych. 

W południowej Azji dojrzewa owoc 
wywołujący podziw u przybyszów z 
krain północnych. Z gałęzi zwieszają 
się olbrzymie kolczaste „ogórki“, osią- 
kające nieraz wage kliku funtów. Jed- 


| OEI YW DZT E T 


|| 


Pamięgtajmy o ptaszkach. 


Es 


„ŻE 
KZ 


z 
Wczesrtie mrozy dają się we znaki ptac- 
twu. Brak śniegu umożliwia m jeszcze 
znalezienie strawy. Jednak przyjaciele | 
zwierząt już teraz myślą o zaspokojentu 
głodu skrzydlatej rzeszy przęz wysta- 


rozdając odziedziczone pieniądze i sie- 
iąc po drodze radość i szczęście. 


wianię specjalnych naczyń z kruszyn- 
kami, 


> w Łodzi przy ulicy, Zawaądzkieś Nr, 


Odbito na własnej maszynie a Nod 


Gruszki wagi 40-stu funtów. 


nakże spożywanie owocu „Durio zibe- 
thinus* nie można nazwać — przyjem- 
nością. Nie znaczy to, żeby 
nie był smakowity. 

em różowe mięso jezo jest so- 
czyste, smakiem przypominalące orze- 
chy i migdały. Należy jednak mieć nos 
„odporny“ na nieprzyjemne zapachy, bo- 
wiem woń „Durio” jest w rzeczy samej 
— fatalna, będąc poniekąd syntezą za- 
pachów: zgniłych jaj, 

cebuli i cuchnącego Sera, 
Z uwagi na tę właściwość owoc „Durio* 
podają w hotelach wyłącznie — w od- 
dzielnych gab'vetach. Pomimo tego a- 
matorów tego smakołyku podobno jest 
legjon. 

Mieszkańcy. niektórych stref tropikal 
nych wiodą niezaprzeczenie „rajski“ ży 
wot. Bez jakiegokolwiek zachodu i tru- 
du przyroda obdarza ich bezpłatnie do- 
skonałem pożywieniem w postaci owocu 
„drzewa chlebowego”. Owoc ten nadaje 
się wprawdzie, z powodu stęchłęgo za- 
pachu, do spożywania w stanie Suro- 
wym, natomiast ugotowany lub smażo- 
ny, użyty być może do przyrządzania 

najrozmaitszych potraw. ' 

Upieczony, w gorącym popiele, nabiera 
smaku kaszy, zmięszanej z miekiem: 
|przyprawiony cukrem lub miodem. da- 
je znakomity budyń; pokrajany w kawał 
ki I ususzony na ogniu stwarza smaczny 
chleb, z którego preparowane suchary 
okrętowe przechowywać można w cią- 
paru lat Dla ludności wysp Oceanji o- 
|woc chlebówki, która rodzi owoce coro- 
cznie przez dziewięć miesięcy z rzędu. 
istanowi główny artykuł spożywczy i 
(tak wydajne źródło żywności. że krajo- 
| wiec zasadziwszy w ciągu swego życia 
|chociażby tylko dziesięć drzew chlebo- 
| wych, spełnił całkowicie obowiązek za- 
równo względem siebie samego, jak ł 
potomstwa, gdyż taka ilość ,chlebówek* 
wystarcza w zupełności dla wyżywienia 
|paru pokoleń. 

Do gatunku owoców chlebowych na 
leży dość pospolity w Indjach owoc 
„czak“ (artoearpus intergrifolia), docho- 
dzący nieraz do wręcz 

uieprawdopodobnych rozmiarów: 
bywa, że niektóre z tych „gruszeczek“ 
przekraczają wagę czterdziestu funtów. 

Do rzędu drzew „baikowych” zali- 
czyć trzęba też drzewo afrykańskie „KI- 
rala africana“ rodzące owoce o kształcie 
— kiełbasy. Widok takiej „kiełbasówki* 
której owoce zwieszają się na cienint- 
kich, długich łodyżkach. sprawia wraże- 
nie wędzarni wędliniarskiej z pozawie- 
szanemi na sznurkach kiełbasami. 

Tak tedy przyroda w niektórych za- 
kątkach Świata okazała się szczególnie 
szczodrobliwa, dając ludziom drzewa ro- 


idzące nawet chleb i — kiełbasy. 


Za wydawnictwo odpow!ada: 
Za redakcję odpowiada: 


nysłową formę podkreślenia śmiesz- | 


Mr. 331 


ności ludzkiej, Inne odmiany přosenek 
kabaretowych — wpadające w ucho me- 
kompozytorów muzyki 


|rywały słuchaczów. Ważne było, że w 
kabarecie panował n swobodny. 
Występujący we fraku artvsta w prze” 
nosni był „bez fraku“ t! ze swobodą dow- 
cipem swym poruszał każdą dziedzinę 
życia — obyczaje í politykę. 

Nie jest bynajmniej rzecza zwykłego 
przypadku tylko. że pierwszy klasyczny 
kabaret powstał w kraju. jednakowo doj 
rzałym pod względem politycznym, jak 
uzdolnionym artystycznie we Franch 
Jest zarazem c'ekawą ironia przypadku, 
że pierwszy kabaret parvski znajdował 
się w dzielnicy Montmartre (której na- 
zwą Oznacza dosłowmie „góre męczenni 
ków"). Twórca tego pierwszego przybył 
ku lekkiej muzy, powstałego w roku 
15581 pod nazwą „Chat Noir“ byt Robert 
Salis. Śpiewał swvin gościom buntowni 

e i frywolne piosen- 
ki, a miejsce, se to działo. nazwa 
kabaretu (Czarny kot) ( epoka stwarza- 
tv z przedsiębiorstwa jego rzecz rdzen= 
nie francuską — delikatna a silną zara: 
zem. 

Po Salis'ie į jego towarzyszach pola- 
wily się śwłeże „wielkości”, W roku 
1900 najlepszym kabaretem na Mont- 
martre była „Buda Tabarina* — le trè 
teau de Tabarin, tak zw. według stvn: 
nego szarlataną | facecjon'sty z XVI sta 
lecia. 

I dziś jeszcze w Paryżu. pleśnfarzs 
kabaretów francuskich opiewaja ze sce- 
ny nd 

wszystkie zdarzenła dnla 
z równą szybkościa jak artykuły praso 
we, jakkolwiek z mniejszą powagą. 


Trzeba zaznaczyć że publiczność 
francuska słucha chętnie dowcipnych pio 
senek artystów kabaretowych. 
nych im z ironiczną ocena svtuach. Naj- 
przedniejsi artyści maluią porywające 
afisze, przyciągające publiczność, lubu- 
lącą słę zawsze jednakowo w dowcip- 
nej, błyskotliwej skrząca sie swobodą 
produkcji artystów. 


a 
trój 


cze, miłosne, smulin 


pdzie 


Najistotniejszym szczegółem szfłuki ka | 


haretowej jest zwięzłość | treściwość, 
Chodzi o to aby w krótkiej piosence, 
obliczonej na okres pięciu minut. pomie- 
ścić tyle mądrej, dowolpncj i ciekawej 
treści, ile inní autorzy wkładała w sztu- 
kę trzyaktową, trwajaca około trzech go 
dzin. Zdolny autor kabaretowy iest zja* 
wiskłem nietuzinkowem. Nastepnvm wa: 
żnym szczegółem jest „polnte'd w której 
odtwórca *winnien pomóc 
autorowi, A więc „polnte'a” na poczatku 
przy końcu, a zwłaszcza w momencie, 
gdy pamięć zawodzi. "Wreszcie ważną 
zaletą artysty jest utrzymanie na wodzy 
napiecfa uwagi słuchacza. aby śmiech 
na widowni nie zagłuiuszał momentów 
ciekawych, niwecząc efekty. 


wvydobycn 


Podsłuchane. 


BAZAR UNIWERSALNY, 


— Czego pan tuż niema w «wom 
„domu towarowym“, Już zaprowadził 


rządzi u siebie także biuro małżeńskie. 
— O, nie! U mnie w ciągu roku 


wszelkie towary przyjmowane są zpo 
wrotem i zamieniane na inne. Wyobraż 
pan sobie, co za kłopoty miałbym z tyn 
towarem małżeńskim. 


ZDRAJCA TAJEMNIC. 
— Po czem poznajesz, że Franciszeł 
jest zakochany? 
— Jego papuga stale wzdycha. 


Z PEWNOŚCIA 
— Ciekawa też rzecz, o czem naj 
pierw myśtała Ewa? 
— Napewno: — Ozy mł też w tym 
listku fitowym do twarzy? 


HANDEL. 


— Co robisz w skiepie? 

— Czekam na klienta, a tymczasem 
grywam Sobie na orzankach. 

— | co; Miałeś jakiego klienta? 

— Tak, po dwóch driach przyszedł 
jeden zapytać, jaka to melodija. 


NADMIAR. 


W Brazylji topią w morzu kawę. bo 
jej maią zadnużo. 

— To może we Francji zaczną topić 
złoto. a w Polsce weksle? 


PERPZERSZYTEIEY EWY ATIT T rE TOTO 
Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


~ 


Władysław Stypułkozygięłą 
Roman Furmańskk 


pan nawet filię pocztową. Może pan u: | 


poda: | 
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